
C**num*ru20 gromy

■S: I
/>PfciV  n f i l  H C 7 P I 0 .  według cennika Nr 1: Za wiersz milimetrowy w części ogłoszeniowej 84 gr. 
VL.r* 8 y U L U O Ł Ł n .  7 ,, ogłoszenia d la poszukujących praey oraz ogłoszenia rodzinne, ceny znitone. 
Drobne ogłoszenia: za słowo 84 g r W yrazy ponad 15 liter liczą się podwójnie Nagłówki (tlnetym dm- 
kiem. najwyżej dwa) 40 g r za wyraz. — Opłaty dodatkowe: Ogłoszenia umieszczone w miejecn spe­
cjalnie wskazanym -  35 procent drożej Ogłoszenia, których wykonanie przedstawia szczególne technics,
ne trudności. 15 proc. drożej. Przy ogłoszeniach kilkakrotnych rahat Termin przvimowanla, ogłoszeń 
do najbliższego wydania: godz. 18 ta po południa. Konta bankowe: Pocztowe Konto Czek.: Warszawa

Nr 656. Emissionsbank. 'Oddział w Częstochowie. K. K .  O. w Częstochowie.

Nr * Rok III  (XXXVI)

Powstanie Kanał Wisła - Odra
Generalne Gubernatorstwo otrzym# jeszcze jedno połączenie wodne z Rzeszą 

Prace wstępne — Regulacja rz|*  górskich — Doniosłe znaczenie prac
Kraków, 22 lutego. — Urząd budowy 

dróg wodnych w Krakowie, czynny od 
października 1939 roku, poszczycić się 
może- doskonałymi wynikami swej 
pierwszorocznej pracy nad uregulowa- 
nieti i rozbudową rzeki Wisły pod kie­
runkom czynników niemieckich. Praca 
ta aMadała się z całego szeregu żmud­
nych i drobiazgowych przygotowań, 
stanowiących podstawowe założenia do 
zamierzonej rozbudowy Wisły jako naj­
ważniejszej m agistrali wodnej wschod­
nich rubieży Wielkiej Rzeszy. W ciągu 
długiej, mroźnej i obfitującej w opady 
śnieżne zimy roku 193910, poczyniono 
przygotowania do najniezbędniejszych 
prac wstępnych nad uregulowaniem 
rzeki. Ponadto trzeba było w czasie na j­
krótszym zorganizować służbę powo­
dziową. i ochronę, przeciwlodową, opra­
cować i wydać nową ordynację meldun­
kową stanu wodj oraz poczynić odpo-

mostów przed szkodami k ry -  lodowej. 
Dzięki tym zbawiennymi zarządzeniom 
i wysiłkom udało się zabezpieczyć i u- 
chronić od szkód lodowych nowy most 
na Wiśle pod Szczucinem.

W Nowym Korczynie rozbudowano 
i przedłużono rampę przeładunkową 
nad Wisłą. W przeciwieństwie do do­
tychczasowych nieudanych sposobów 
zabezpieczenia brzegów, umacniane one 
•będą obecnie przy pomocy^ odpornych 
na działanie wody nasypów kamien­
nych, których wierzchołki pomiędzy 
poszczególnymi palami będą brukowa­
ne kostką kamienną. W  pobliżu K ra­
kowa rozpoczęły pracę dwa nowe ka­
mieniołomy, leżące bezpośrednio nad 
rzeką. Już  w roku ubiegłym wydobyto 
w tych kamieniołomach z górą 25.000 
metrów sześciennych kamienia, który 
zużyty został do budowy brzegów Wi­
dy. Na odcinku pomiędzy Nowym Kor- 
czynem a  Sandomierzem w tej chwili 
nie prowadzi się jeszcze większych prac 
budowlanych. Lewy brzeg tego odcin­
ka _ był przez władze rosyjskie przed 
wojną światową tylko w małym stopniu 
umacniany, to też w roku ubiegłym na 
tym właśnie odcinku b rzegó^fzeeą- 
nyeh koncentrowało się gros p taś^  nad  
uregulowaniem samowolnego biegu rze­
ki.

Również i dopływy W isły nie były 
zaniedbywane w pierwszym roku pra~- 
cy regulacyjnej. 1 tak przeprowadzo­
no obszernie zakrojone prace nad upo­
rządkowaniem dolnego ni egu Dunajca, 
Wisłoki, Sanu i Nidy, które w przewa­
żającej części obejmowały umacnianie 
brzegów w miejscach najbardziej za­
grożonych, zaś w pewnej mierze row- 
&ież nowe budowie po myśli wytyczo­
nych nowych linij regulacyjnych. 
Szczególnie na brzegach Dunajca prze­
prowadzono znaczne umocnienia przy 
pomocy kloców betonowych i kanyenia 
sztucznego, którego to m ateriału oży­
wać się będzie w przyadości przy regu­
lowaniu WWv w atopniu przeważają­
cym.

Materiał faazynowy — najwatońej- 
*zy przy pracach regulacyjnych i u- 
y ^ i a n iu  brzegów rzecznych — do- 
^ rczan y  b j i  z lamów, a  przede wezyat-
ktin z rozlicznych kęp wiklinowych 
w2Óiuż Wisły i jej dopływów. W roku 
Jdnionym wydobyto z własnych plan 

przeezło 230.000 cbm faszyny wi

klinowej, a z chwilą rozszerzenia prac 
nad rozbudową rzeki Wisły* zużyje się 
miliony metrów sześciennych faszyny 
wiklinowej do umacniania brzegów. 
Ażeby zabezpieczyć na czas takie ilości 
materiału faszynowego, urząd dróg 
wpdnych w Krakowie rozpoeżął inten­
sywną uprawę wikliny fąszpiow ej na 
przeznaczonych do tego terenach przy­
brzeżnych.

W roku 1940 zużyto w obrębie urzędu 
dróg wodnych w K rakow ie' p rzęsło  
260.000 metrów sześciennych faszyny

Dlatego też Niemiecka Administracja 
Wodna w Krakowie prowadzi w dal­
szym przyspieszonym tempie prace nad 
wykończeniem rozpoczętej budowy no­
wej stoczni w Płaszowie, oraz odbudo­
wą i powiększeniem zniszczonej w cza­
sie działań wojennych stoczni rzecznej 
w Sandomierzu. Stocznia w Płaszowie 
będzie mogła już za kilka tygodni roz­
począć swoją normalną pracę. Z 150 
galar zamówionych w stoczni płaszow- 
skiej wykonano już 50, a w stoczni san­
domierskiej buduje się nowy parowiec

przy wzmacnianiu brzegpę? rzecznych i rzeczny najnowszej konstrukcji.
oraz około 2,4 milionów pali drewnia­
nych. Różnych nowych . bl^ow li na- 
brzeżnych umacniających wykonano 
na przestrzeni łącznej 17.500 metrów, 
zaś napraw a brzegów rzecznych w miej­
scach najbardziej zagrożonych wyko­
nana została na przestrzeni'«łfcóió 42 ki-s s s f ś s a a j
w sWoim obrębie pfcoth 47W  l-ohoiuiHovv 
na 105 miejscach budowy, przy czym 
ogółem przepracowano ponad 310.000 
dniówek.

N a obydwóch odcinkach doświadczal­
nych urzędu budowy dróg wodnych, 
gdzie dokonywane są doświadczenia 
nad rozbudową górnego biegu Wisły 
pomiędzy ujściem Dunajca i Sanu, kon­
tynuowane są prace w wzmożonym term 
pie. W związku z tym przeprowadzi 
prof. W ittmann w laboratorium budo­
wy dróg wodnych politechniki w K arls­
ruhe doświadczenia przy pomocy odpo­
wiednich modeli rzek, celem przekona­
nia się, czy przewidziane planami bu­
dowy ukształtowanie łoża rzecznego i 
sposób jego budowy, przyniesie maksi­
mum korzyści dla żeglugi rzecznej.

Mówiąc o rozbudowie Wisły jako 
magistrali wodnej, nie można zapomi­
nać o konieczności stworzenia ilościowo 
odpowiedniego taboru statków i przy­
rządów rzecznych, jak  n. p. parowców, 
pogłębiamy (drag), galar i promów.

Na rok bieżący przewidziane są dal­
sze, szeroko Zakrojone prace nad roz­
budową rzeki Wisły. Na podstawie z a ­
branych dotychczas doświadczeń, dąż# 
się do pomyślnego zakończenia p rze#  
sięwziętych planów. Zamięrzane ję p  
ponadto rozpoeäa§cie na ;8pwo prac

ski okręg przeAysłowy do Odry, -kon­
tynuując w ten Sposób dzieło, zaczęte 
jeszcze przed wybuchem wojny świato­
wej w .1914 roku. Jako pierwszą pracę' 
ną: większą skalę w ramach regulacji 
W isły od Krakowa aż do ujścia Du­
najca, przygotowuje się budowę zapory 
na zakręcie Wisły pod Piaszowem, w 
pobliżu której później powstać ma no­
wy port handlowy m iasta Krakowa. 
Prowadzić się będzie w dalszym ciągu 
prace w stoczniach, w Płaszowie i San­
domierzu oraz ukończona będzie budo­
wa portu zimowego w Sierosławieacb. 
W bieżącym roku rówsież rozpoczną się 
prace ziemne, dla budowy dalszych por­
tów kolo Szczucina, Siedleczan i Zawi­
chostu, a  port w Sandomierzu ulegnie 
znacznemu powiększeniu przez stworze­
nie drugiego obszernego basenu. Dal­
szym zadaniem w ramach rozbudowy 
W isły jako magistrali wodnej jest kon­
tynuowanie regulacji drobnych dopły­
wów pomiędzy ujściem Dunajca i Sann.

Anglia winna zgonu Chiappego
Przejęła szyfr laśulazy — Padatę p ^  zam»:h — Oeehadzaala  aayjażmWy

apzaay
W  ten apoeób »paliły na panewce 

wyełłki angiełakiaj propagandy, aby 
winą śmierci Ciappago zrsnció na  Wlo-
chów, a  równocześnie udowodniono 
»Intelligence Beryice" 'dokonanie jeaa- 
eze jednego zdradzieckiego zamacha.

Paryż, 32 lutego. — Przyczyny zgo­
nu Chiappego, wyzokiego komlaarza 
francuzkiego w Syrii zoeh^r oełatećz- 
nie wyjaśnione. Dochodzenia wykaza­
ły, że zeetrzelcnie aamolotu, którym 
Chiappe w dniu 27 iiatopada 19Ż0 roku 
przelatywał nad Morzem Śródzienmyzn^ 
odbyło się na zarządzenie bryty jakie] 
ałużby tajnej. Ma pod lew ie  wiary­
godnego źródła uatalonck że agenci hry- 
tyjakiego wywiadu w Bejrucie pozie­
rali aią w awoim czacie o azyfr, uży­
wany przez towarzystwa żeglugi po­
wietrznej A ir France. W ten sposób 
mogli oni byó j ^  uaJdpMadnjej poin- 
fonnowani o komunikacji samolotów 
Towarzystwa A ir France, odbyw ają 
cyeh loty z Afryłd Północnej do Byru, 
a  tym aamym o przelocie Chiappego. 
Ma podstawie takiego wywiadu « k o ­
nano zbrodniczego zemąchn. Awpn za­
leżało na przce#odzeąlu w zająciuplą; 
cówki wyzokiego komlaarza w Byru 
przez cjow ieka tak energicznego, ]a- 
kim był Chiappe.

CHODZI O e iB R A L T A * 
Berie t zwalaa iilklam Marpańaka 
fraeraaklaj aalanty  praaałw
Parkż, 22 lutego, w  Znany francuski 

polityk Jack  Doriot w artykule wstęp- 
nym, aamieazczonym na lamach włas­
nego dzl «arnika, wyatąpil z propozycją 
otworzenia anten ty francuako-niazped- 
aklej, opierajke Mą na tym, iż oheenoóó 
A n fh  w Ofhraltnrae zagraża swobo­
dzie i w duożał Francji i Hiszpanii na 
Morzu Śródziemnym. W  dalszym ciągu 
swugó artykułu Doriot dowodzi, iż zim- 
gamaowana przez W ielką Brytanią blo­
kada utrudnia pracą nad odbudową 
obydwu krajótr.

Amerykańskie 
»Morze Śródziemne*
Kopenhaga, w lutym.
„Morze Śródziemne" Oceanu Atlan­

tyckiego — stanowiące pierwotnie jak­
by się mogło wydawań immkniete ba­
seny — tworzy bbddiię.- dzięki kana­
łom Sueskleipu i Panamskiem« niezwy­
kle doniosłe, połączenia między morza­
mi świata. Oprócz znaczenia politycz­
nego wyszła na jaw szczególna ich war­
tość strategiczna, odkąd w ich sąsiedz­
twie usadowiły’ się wszystkie ośrodki 
potęgi i kultury.

Jako sprawdzian gospodarczo-strate- 
giczncgo znaczenia tych mórz zwłasz­
cza w-iBecnych czasach, można pr% - 
töczy#Hakt, że mimo braku w ich po- 
bliżd" tak ważnego surowca jakim jest 
węgiel.jeddak - obecność w -ich -kręgu 
wydajhyćh terenów haftowyćti stano­
wiła dla narodu nieprzepartą siłę przy­
ciągającą.

Morze Karaibskie czyli amerykańskie 
„Morze Śródziemne“ jest otoczone od 
północy, południa i zachodu lądem sta­
łym, zaś od wschodu łańcuchami wysp.

Ameryka środkowa — ten wąski sto- 
sunkówo pas lądu oddziela z zachodu 
amerykańskie „Morze Śródziemne" od 
Oceanu Spokojnego na przestrzeni oko­
ło 1900 km. pasmem lądu stałego, sze­
rokiego od 75 do 500 km. Od wschodu 
ciągną się lukiem duże i małe Antyle na 
przestrzeni 3300 km między półwyspom 
Floryda, a Ameryką Południową. Z 
Wielkich Antyli, będących w przeważa­
jącej mierze oderwaną i zatopioną czę­
ścią łańcucha górskiego, którego prze­
dłużenie widzimy w Ameryce central­
nej, jedynie wyspa Haiti posiada sze­
rokość 250 km. Położone zaś na pół­
nocny zachód wyspy Bahama, są bez 
wyjątku płaskimi wyspami koralowy­
mi. Małe Antyle, łączące się podwój­
nym szeregiem z wielkimi Antylami dy­
mią pióropuszami do dziś dnia jeszcze 
po większej części czynnych wulkanów.

Amerykańskie „Morze Śródziemne" 
dzieli się na dwa dość silnie ograniczo­
ne baseny: zatoki meksykańskiej na 
północy i Morza Karaibskiego na po­
łudniu. Baseny te łącza się na odcinku 
biegnącym od półwyspu Juka tan do 
Kuby. Można by jeszcze przeprowm- 
dzić podział Morza Karaibskiego na dal­
sze dwa baseny, których granicę sta­
nowiłaby linia demarkacyina, biegnąca 
od Maiły przez Jamajkę ,do Nikaragui i 
Honduras*. Należy jeszcze dodać, że 
głębia w zatoce Meksykańskiej siąga do 
4000 m, zaż w Morzu Karaibskim po­
nad 4500 m.

Gały obszar amerykańskiego „Morza 
śródziemnego" leży dzisiaj w sferze 
wpływów Stanów Zjednoczonych, na­
leży jednak do kh  życiowych obszarów 
dopiero od stosunkowo niedługiego okre 
su czasu, gdyż penetracja USA na tym 
terenie rozpoczęła się przed około 100 
laty.

Działaj, zwłaszcza Morze Karaibskie 
stało się centrum ekspansji politycznych 
sil Europy.

Podczas gdy europejskie Morze Śród­
ziemne posiada jedynie ciasne dojścia 
przez (Hbrałtat I Kanal Suedd. to ame-



rykańśkie „Morze Śródziemne" ma kil 
ka różnych połączeńzotw artym A tlan- 
łykiem, z których ważniejsze prowa­
dzą między Florydą, a K u l^ , między 
Kuhą ą Haiti, 1'wresżcie między Haiti 
aU orto l^ico . łstniejącem iędzygrupą 
mąlycb Antyli przesmyki są trudne do 
p rzęb y c ią iz tęg o p ęw o d u rżąd k o  uży­
wane, uw łaszczaną Morzu Karaibskim 
czyhają na żeglarzy licznę niebezpie­
czeństwa, jak podwodne raty i mieliz­
n y ,ą s iln ę iz m ię u n ę  prądy między wy­
spami utrudniają nawigację. Często się 
powtarzające w określonych odstępach 
czasu cy k lo n y ib u rze ,o raz  wysoka ta­
la na wschod.wybrzeżu Antyli składają 
się na to ,że  postój uaw etw dobrzę wy­
posażonych portach jest uciążliwy.

Ody w t.492 roku flotylla hiszpańska 
wybrała się na poszukiwania wschod­
niej drogido Indyj,natknęła się na ze­
wnętrzne wybrzeże wielkich Antyli, 
z a ś w ro k  potem Kolumb dotarłmiędzy 
M ałym ii wielkimi Antylami aż do Ja­
majki,następnie w r .  IddddoFrin idad  
tt^y sp a św . T ró jc y ji do ujścia Orino­
co ,by wreszcie w r . tń ó ż ,  wylądować 
na zachodnimwybrzeżu Morza Karaib- 
skięgowHondurasie.M Jyprawy Kolum­
ba przypadają n ao k res  wielkiej wę­
drówki szczepów indiańskich w  okoli­
ce Morza Karaibskiego, w ów czas to 
Karaibowie usiłowali usunąć pierwot­
nych mieszkańców tychobszarów  Aru- 
zaków .zaś w Ameryce środkowejkul- 
tura Azteków dotarła wzdłuż zachod­
niego w ybrzeżadoH ondurasu.

Ułożenie Morza Karaibskiego spra­
w ia ,że  ani jednozokolicznychpaństw  
nie jest w stanie wysunąć się nak ie- 
rownicze i przodujące stanowisko, ża­
den bowiem tamtejszy półwysep ani 
też wyspa nie mają naw etw przybliże- 
niu takiego znaczenia, jakie przypadło 
w histo rii wszystkim trzem półwys­
pom południowo-europejskim. Kanim 
Śtany Kjednoczone uzyskały niezawi- 
sło ść im o g ły  pom yślećo ekspansji na 
Morzu, Amerykańskie „Morze Śród­
ziemne" było początkowo dom enąwpły 
wów Hiszpanii, później Francuzów i 
Anglików ,apo części Holendrów.Fakt, 
że Hiszpanie swoje środkowo-am ery-

słahymt siłami, zemścił się swego czasu 
bardzo szybko. Fo zniszczeniu hiszpań­
skiej Armady, wschodnio indyjskie w y­
spy stały się nadzwyczaj łatwo łupem 
europejskich towarzystw handlowych 
a zew nętrznei wewnętrzne zatoki Mo- 
rzaK araibskiegozam ieniły się n a k ry -  
jóyzki licznych, zwłaszcza angielskich 
piratów.

Ju ż w r.ló 2 3  obsadzili Anglicy wyspy 
św .K rzyszto taw m ałych Antylach,Ho­
lendrzy śabęiM artyn ikę.F rancuziT or- 
tó g ę iH a iti. Jamajka zostałaopanowa- 
n a w r .  łń55 przez Anglików.

^ p o c z ą t k i e m  KIK stulecia ob- 
szaryotaczająceam erykańskie„M orze 
Śródziemne" były jeszcze europejskim 
terenem kolonialnym, przy czym Anglia 
przez objęcie w r .  1515 protektoratu 
nad Hondurasem była bliską zawładnię­
cia obu brzegami przesmyku dzielącego 
dw aD ceany.

D o p ie ro M o n ro ew r. 1523 powstrzy­
m ałp o  raz pierwszy angielską ekspan­
sję. Śtopniowo w śtanach zjednoczo­
nych, których granice dotarły w r. 
15ó3 aż do zatoki m eksykańskiej,zaśw  

^ d ł^ p o w ię k sz y ły s ię o F lo ry d ę ,p o c z ę ­
ło wyrabiać ślę przekonanie,Znaczenia 
terenów amerykańskiego,.M orza śród­
ziemnego" jako koniecznego uzupełnię-

nią obszaru życiowego Ameryki. Do 
przyłączeniu Śtanów południowych i 
odkryciu obszaru „Dżikiego Kachodu" 
uwydatniło się jeszcze bardziej znacze­
nie tego M orzaze  względów handlo- 
w o-politycznychistrategicznych, jed- 
nakżew połow ie ubiegłego stulecia Śta- 
ny zjednoczone były jeszcze za słabe 
w stosunkudoA ngliiidem onstracjailo- 
ty angielskiej w zatoce Fonseca w r. 
1551 wystarczyła, aby zmusić tRany 
Kjednoczonedo politycznego odwrotu.

Drawie doostatnlcb lat pozycja An­
glików na amerykańskim „Morzu Śród­
ziemnym" była zwrócona przeciwko 
DŚA. 1 tak wyspy Bahama stanowiły 
dogodna pozycję do łamania blokadyw  
czasie amerykańskiej wojny domowej, 
a n a w e tje sz c z e n ie ta k d a w n o te m u  — 
w czasieam erykańskiej kampanii anty­
alkoholowej— służyły one jakobazy  
dlaprzemytników.

Jednak od 15óó r. Anglia była zmu- 
szonaw y co ty w aó sięk ro k  za krokiem. 
Już w r. 15Ó9 toczyły s ięuk łady  Śta- 
nów zjednoczonych z Kolumbią o b u -  
dowęKanałuDanamskiego, zaś w 1595 
uczyniono pierwszy wyłom. Hiszpanie 
m u sie iis ięw y co iaćz ln d y j zachodnich, 
Duantanamo i Babia Honda wystąpiły 
w roli baz flotowych, zaśD orto  Kico 
i K u baw ro li państw pozostających pod 
protektoratem śtanów  Kjednoczonych. 
w krótce potem przystąpiono do budo­
wy Kanału D anam skiegoinabycia stre­
fy przykanałowej. Kok 1915 przynosi 
Amerykanom prawo interweniowania 
ua Haiti, w r. 191ó została zmuszona 
republika dominikańska tśan  D„mingol 
dc uznania zarządzeńw ojskowych Śta- 
nówKjednoczonycb, zaś w 1917 r. na­
byto od Danii Mlyspy Dziewicze.

M^ten sposób Anglia mimo posiadania 
Jamajki i kilku mniejszych wysp zo­
stała podwzględem strategicznym wy­
kreślona z wewnętrznego obszaru Alo- 
rza Karaibskiego.

Anglia w ubiegłym  roku pod naci­
skiem wzmagających się trudności by­
ła zmuszona do zlokalizowania swych 
ostatnich zachodnio-atlantyckich pun- 
k tó w o p a rc ia io d s tą p ie n ia ic h n a b a z y  
morskie Śtanom Kjednoczonym. D d te j 
chwili.należyuznaćarnerykańskJę„hbW  
rze'Śródziem ne" jakó WyiąCzńą dóme- 
nęD śA . Daństwaśrodlrowo-amerykań- 
skie, północna część Ameryki połud­
niow ej,oraz wschodnio-indyjskie w ys­
py znajdują się, albo wbezpośrednim  
posiadaniu am erykańskim lub pod ame­
rykańską militarną i finansową kontro­
lą, albopód  wpływem amerykańskich 
banków itru stów ,zw łaszczatru stunat- 
towego na kontynencie, oraz trustu ba­
nanowego na wyspach.

Jeżeli łańcuch wysp między Florydą 
aM^enezuelą, ze swoimi licznymi prze­
smykami m a b y ć tą tw ie rd z ą  z ak tó rą  
usadowił się imperializm DŚA, wówczas 
śtanyKjednoczone na swoim zachodnim 
wybrzeżu amerykańskiego „Morza Śród 
ziemnego"obok Kanału Danamskiego, 
który obecnie nie odpowiada już dosta­
tecznie wymaganiom transportowym, 
zaś pod względem strategicznym może 
stanowić pułdpkę — muszą postarać się 
możliwie w najkrótszym czasie przy- 
najm niejojeszcae jedno połączenie mię­
dzy Dceanami, od śan  Juan del blorte 
w p o p rz e k p rz e z  Nikaraguę. Już dziś 
wspomina się n aw e to trzec im  połącze­
niu przez przesmyk od Tehuantepe.

w ów czas zostałby osiągnięty dawno 
upragniony cel ekspansji Śtanów zjed­
noczonych, zupełne otoczenie Mek­
syku.

oburzenie we F ra n e jla  
Dziki

Paryż* 22 lutego. — Odrzucenie pla­
nu. Hpovera w sprawie zaopatrzenia 
F rancji i Belgii w środki żywności wy­
wołało we francuskiej opmii publicz­
nej silne niezadowolenie. P rasa  pary- 
ska wyraża w dosadnych głowach gwo- 
je oburzenie z powoda odrzucenia wtel- 
kod usznego planu Hoovera. M. in. 
„France au T ravail“ pisze, że w poli- 
tycznycb kołach Stanów Zjednoczonych 
rozważa się w cyniczny sposób kwestię, 
czy Francja  ma być wygłodzona czy 
też nie. Szlachetne propozycje Hoove* 
r& nie spotkały mię z żadnvm oddżwm- 
kipm W Białym Dnmu i u Cordelia Hqj 
la- Lord Halifax, ambasador angielski 
W Ameryce działa bez przerwy nad 
urobieniem amerykańskiej opinii pu-

peered* edrameemła pkmii Heeeera

blicznej, Ten pobożnie wyglądający ol­
brzym z  biblią w jednej a  książeczką 
czekową w drugiej ręce, przyjął na .sie­
bie rólę głosiciela haseł wygłodzenia.

„M atin stwierdza, że dziki egoizm 
anglosaski nie zna żadnych grafik. 
Lord H alifax oświadczył, że pragnie 
totalnej blokady bez wzlędu na to, On 
niewinnych ludzi poniesie przykre je j 
skutki. Dziennik w wielkich tytułach 
podkreśla, że bezlitosny egojzm Anglii

Ataki na transporty konwojowane
Berlin, 22 lutego. — Naczelna Koenenda Niemieckich Sil Zbrojnych komu. 

nikuje: „Lotnictwo .niemieckie w czasieataków na nieprzyjacielskie transporty 
konwojowane w rejonie morskim dokoła Anglii zatopiło 3 okręty handlowe, 
łącznej pojemności 11500 brt. i uszkodziło ciężko 4 okręty większego kalibru. 
W czasie walki powietrznej kolo Dover nieprzyjaciel stracił 2 samoloty myś­
liwskie typu „Spitfire“. W  nocy na 21 lutego dokonano skutecznych ataków 
bombowych na porty i zabudowania dokowe w rejonie Tamizy i nad Kanałem 
Bristolskim. Pewien port na zachodnim wybrzeżu Angin został zablokowany 
minami. W rejonie Morza Śródziemnego niemieckie samoloty bojowe zaata- 
kowały skutecznie skoncentrowane w ojska brytyjskie koło El Breda oraz 
pewien, port w Libii. Nieprzyjaciel zrzucił ubiegłej nocy bomby w pewnym 
miejsbu na obszarach okupowanych, nie wyrządzając szkód.

•  •  ®

Nowy Jork, 22 lutego. — Według nadeszfych tu doniesień lotnictwo niemieckie zaatakowało 
we czwartek wieczór Londyn, oraz inne miasta w Anglii zachodniej, południowo-zachodniej I po. 
ludniowo-wschodniej, nadto zaś w południowe} Walii. Jak wynika z  pierwszych sprawozdaś, 
główny atak był prawdopodobnie skierowany na jedno z miast nadbrzeżnych w południowej 
Walii W związku z tym londyńska służba informacyjna komunikuje, że na „jedno z miast w 
południowej Walii“ zrzucono znaczną ilość bomb rozpryskujących i zapalających, które spo- 
wodowały szkody materialne.

Zestrzelono 14 angielskich samolotów
Rzym, 22 lutego. — Wioski komunikat, wojenny, z piątku brzmi następu- 

jącó: „Ńa froncie greckim nie byio żadnych wydarzeń o specjalnym znacze­
niu. Nasze lotnictwo obrzuciło dokładnie bombami rozpryskowymi i wybu­
chającymi nieprzyjacielskie oddziały wojskowe, kolumny posiłkowe i pozycje 
obronne. Nasze myśliwce złożyły nowy dowód swej odwagi, W w alk#  
z przeważającymi liczebnie eskadrami samolotów typu „Gloucester i „P. Z. L “ 
zestrzeliły 12 nieprzyjacielskich samolotów. Jeden z naszych samolotów został 
zestrzelony, dwa dalsze powróciły z zabitymi na pokładzie. W  Afryce Pół­
nocnej zwyczajna działalność wywiadowcza naszych szybkobieżnych kolpmą 
zmotoryzowanych. W  rejonie K u fra  nasze lotnictwo bombardowało pozycje 
nieprzyjacielskie, wywołując widoczne pożary. W nocy na 20 lutego eatio- 
loty niemieckie zaatakowały bazę operacyjną Benghasi oraz lotniska i pozy* 
artyleryjskie nieprzyjaciela. W  rejonie Morza Egejskiego nasze samoloty bom­
bardowały obiekty wojskowe w pewnej gfeckiej bazie operacyjnej. W Afryce 
Wschodniej w dolnej części k ra ju  Ju b a  trw a bitw a po obu stronach rzeki- — 
Ż innydh odcinków frontu  nie ma nie ważnego do zakomunikowania. Nie­
przyjaciel dokonał nalotów na kilka miejscowości w E rytrei, w kraju Juba, 
oraz na obszarze Javello. K ilka osób poniosło przy tym  śmierć oraz powstały 
pewne szkody materialne. Dwa nieprzyjacielskie samoloty zostały zestrzelone 
przez nąszą obronę powietrzną. We wczesnych godzinach dnia 21 lutego samo­
loty nieprzyjacielskie przeleciały nad K atanią, zrzucając przy tym kilka bomb, 
które spowodowały zranienie 6 osób i  nieznaczne szkody materialne.“ &

*  *  #

Rzym, 22 lutego. — W związku z walkami w Afryce, agencja „Stefani“ stwierdza, że Lon­
dyn przecenił swoje sukcesy w Afryce Północnej, a równocześnie nie docenia -odporności wjo-

opdr-w tvftertfey Óiarahub, ktdreLdowódca major _____  . _ _____ _______
wroga otrzymał awans na podpułkownika dowodzą niezlomności ducha bojowego armii wło­
skiej, na który nie zawsze szczęśliwe wydarzenia w Afryce Północnej nie wywarły żadnego 
wpływu. Wojna w Afryce i na Wschodzie dopiero się zaczęła, pomimo przeciwnych twier­
dzeń angielskiego rządu i prasy, która budzi wśród ludności brytyjskiej bezpodstawne na­
dzieje, przedstawiając jej złudne obrazy, pozbawione, wszelkich rzeczywistych podstaw. Przed­
wczesne wnioski angielskie, wysnute lekkomyślnie z faktu posunięcia się naprzód wojsk aniel­
skich na terenie „zachodniej pustyni“ nie uwzględniły tego, że wszystkie te tereny wojenne, le­
żące niejako na marginesie wypadków wojennych, stanowią jeden zwarty wielki teren wo­
jenny, na którym w każdej chwili mogą się rozpocząć właściwe operacje.

oho* wygłodaió francuskie kobiety 1 
dmecL P ray  pomocy obłudnych metod 
k rd a  H alifax# i z teatralnym i gestand
miłosierdzia chrześcijańskiego odmawia 
mięt transportów żywności dla en rop*j,
skich kobiet i dzieci. Projekt wypływa 
jąey z czysto ludzkich uczuć został od­

rzucony przez W ielką Brytanię, a  na 
żądanie lorda H alifaxa również przez 
rząd Stanów Zjednoczonych.

„France au T ravail“ podkreśla jesz­
cze w szczególny sposob, że również 
osławiona Ewa Curie współpracuje w 
planach wygłodzenia skierowanych 
przeciw Francji. Pomimo oświadczenia 
Roosevelta, że czcigodne nazwisko Cu­
rie zostało wmieszane w kampanię p ra­
sową emigrantów francuskich, pani 
Roosevelt zaprosiła pannę Curie do 
Białego Domu.

W  ogóle cała prasa omawiając od­
rzucenie planu Hoovera w yraża ostrą 
krytykę z powodu decyzyj angielskich 
i amerykańskich w kwestii tego planu.

RECEPCJA U CAUOILLO 
AmkŃud*MWh  xagn#Wmd składają
swoje listy uwierzytelniające szefowi 

Hiszpanii
M ad ry t, 22 lutego. — Przy zachowaniu 

przyjętego ceremoniału odbyło się w 
czwartek przed połudńiem przyjęcie am­
basadorów Chile, Japonii, oraz przedsta­
wiciela dyplomatycznego Cos ta ryki przez 
szefa państwa gen. Franco, któremu wrę­
czyli swe listy uwierzytelniające.

PRZYCZYNA .NIEZNANA" 
Zamknięta parły pa łamała biytyjaklaj 

wyapy BarPaa
Newy Jork, 23 lutego: — Agencja .Aa-

spoiated Press" donosi, jakoby eprawpz- 
dawea brytyjskiego ministerstwa koloni) 
n*W stą wyraaló, I* wszystkie porty w 
północnej oządel brytyjskiej wyspy Boy 
nao, aa '  wyjątkiem dwóch, miały byó 
zamknięta dla statków obcych państw. 
„Nlasnaaa" jest bliżej przyczyna lago za- 
rsądsemlk.

PRAWDA O KRĄŻOWNIKU 
.SOUTHAMPTON"

Z TM aa*  We#l 4M ysalesls tmieró
Berlin, 22 lutego. — Według podanej 

p rzez  fld^iirsjicję brytyjską statystyki

strat poniesionych w czasie zatopienia 
przez niemieckie samoloty nurkowe fctt- 
żownika „Southampton" z pośród 700 o* 
sób załogi, rzekomo miało ponieść śmW 
93 Oficerów i marynarzy, co jest niezgo­
dne z prawdą, albowiem z pośród 760 ó* 
sób załogi .480 poniosło śmierć. Tym 
mym obalony jest też fałszywy meldu­
nek admiralicji angielskiej o rzekomi® 
zatopieniu . krążownika „Southampton ■' 
przez załogę,

USTALONO SKŁAD KOMISJI 
Pyxed j agsż i ks  sewisrk lml 

rpkassanśaml paapadaeayaJ
Tokio, 22 lutego. — Ministerstwo «pis* 

zagranicznych Japonii podało oficjaW# 
do wiadomości fakt rozpoczęcia nego^ 
eyj handlowych miedzy Japonią i Sojo* 
tami.'W  komunikacie tym podano: 
ki uzgodnieniu poglądów jako wynp® 

i przeprowadzanych pr ;ed kilku dnia®* 
rozmów japońskiego ambasadora Tatro®* 
wy z komisarzem spraw zagranicavf68 
Związku Sowieckiego Mołotowem, ro®!®* 
ozęły się w Moskwie w dniu 17 lutego b& 
rokowania handlowe między delegata®1 
obydwu kraów. W rozmowach biorą ®' 
dział ambasador Tatekawa, radca smW 
sady M iyakawa,r oras radca ambsssj» 
Oye z ramienia Japonii, komisarz o® 
handlu Mikojan, zastępca komisarza «® 
handlu K&gasowicz. dyrektor wydł®i 
wschodniego w komisariacie spraw 
Komykin. o.ae kilku wyższych u M g  
ków <jządu sowieckiego ze strony 
eowleekiaj.

W ALKA 
Z JA RZM EM  BRYTYJ9KIW 

Nassa sabmr aala pwwslażsż*
*  gólnacaa garbaJakb laEask

Nawy Jark , 33 lutego. — 
nląsłcnia Eanterm a Nąwycb Delhi #ŻP" 
lądnożcl Ipbylczej półnoeuc „ 7  g 
Indyj wybuchło powalani*. W nkolwe
zostały odkomenderowane wojska
gielykia.



Jak spłonęło miasto w Hiszpanii!
38 lilie w plomienlaeh — Opowiadanie uciekinierów 2 Santander

Madryt, 22 lutego. Poniew aż z San j obszar, niż wynosi cale miasto. Faktycz 
' ' a c ’r r ' r' °  «•»■«rtcra, ijjjg dotychczas stw ierdzono tylko jed­

ną ofiarę śmiertelną w  tej katastrofie. 
Zachodzi jednak obawa, że pod g ruza­
mi leżą jeszcze dalsze śm iertelne ofiary.

W ładze w ydały już zarządzenia w 
sprawie rozlokowania bezdom nej ludno­
ści w różnych miejscowościach kąpie­
lowych. Ponadto ma być natychm iast 
rozpoczęta budowa wielkich obozów 
barakowych celem pomieszczenia u ra­
towanych zapasów tow arów . Guberna­
tor prowincjonalny uzyska! od rządu 
moratorium dla w szystkich poszkodo­
wanych firm handlowych i przem ysło­
wych. Liczą się, że moratorium to zo­
stanie już jutro ogłoszone przez rząd. 
W międzyczasie urządzono w  pobliskiej 
dzielnicy kąpielowej Sardinero główny 
obóz dla bezdomnych, których nje uda­
ło się ulokować w dzielnicach oszczę­
dzonych przez pożar. Organizacja ko­
bieca Falangi zorganizowała tam  przy 
pomocy „Auxilio Social“ gorące kuch­
nie, oraz schronienia dla m atek i dzieci. 
Z  wszelkich pfowincyj nadchodzą tran­
sporty środków  żywności. W szędzie 
wyłożono też listy subskrypcyjne na 
fundusz pomocy. Bank Hiszpanii sub­
skrybow ał 1 milion pesetów , rząd 
500.000, inne instytucje państw ow e i 
miejskie kilkaset tysięcy. Niemiecki 
anibasador zaofiarował natychm iast 
20.000 pesetów. Kolonia niemiecka w 
Bilbao w yraziła gotowość zaopiekowa­
nia się większą ilością dzieci.

(ander brak jeszcze bezpośrednich po­
łączeń z w yjątkiem  radiostacji m ary­
narki, nie ma dotychczas dokładnych 
rzeczowych danych, co do rozmiarów 
katastrofy. W edług opowiadań ucieki­
nierów z Santandpr, zdaje się jednak 
potwierdzać przypuszczenie, że pożar 
powstał w skutek krótkiego spięcia. Na­
czelny redaktor zupełnie zniszczonego 
pożarem dziennika „Diario M ontanes“, 
który przybył do Paleńcia, celem zor­
ganizowania tam prow izorycznego w y­
dawania pisma, oświadczył, żc już w 
pierwszej godzinie pożar w skutek ol­
brzymiej burzy rozszerzył się na 100 do­
mów. Ogółem pożar objął 36 ulic i uli­
czek, przy czym w iększość z nich zo­
stała kęropletnie zniszczona. Tysiące,!u- 
dzi wybiegało w  panice na u?ice„ w yno­
sząc nieliczne mienie, jakie zdoła!: za­
brać ze sobą. Inne doniesienie z  Bilbao 
ocenia ilość rodzin, k tóre straciły  pra­
wie cale mienie i pozostało bez dachu 
pad głową na 4 500, a 85 proc. handlu i 
przemysłu m iasta uległo zniszczeniu. 
Szkody w  domach mieszkalnych ocenia 
się raz na 250, to znów na 500 milionów, 
a w obiektach przem ysłow ych i skła­
dach tow arow ych  na około 1 miliarda 
pesos!

Cyfry te należy jednak przyjm ować 
z wielką ostrożnością. I tak na przykład 
niektórzy spraw ozdaw cy podawali, iż 
pastwą pożaru padł o wiele większy

WSTRZĄSY ZIEM I W  SM YRNIE
Istambuł, 22 lutego. — Mieszkańcy 

Smyrny i okolicznych miejscowości od­
czuli kilka silniejszych wstrząsów ziemi. 
Nie zanotowano nigdzie większych szkód, 
jedynie kilka domów uległo uszkodzeniu.

BUDAPESZT — LWÓW
Bezpośrednia komunikacja kolejowa

e # p y  W«ar*iulm ZW u k W M *«#!#*"
Budapeszt, 22 lutego. — Agencja Uni­

ted Press dowiaduje się, że w wyniku ro­
kowań sdwiecko - węgierskich z dniem 15 
marca podjęta zostanie bezpośrednia ko­
munikacja kolejowa między Rosją Sowie 
cką i Węgrami.

REWELACJE VANOENBERBA
Pasożyt rdetwo w  przemyśle zbrojenio­

wym S tan ów  Zjednoczonych '
Waszyngton, 22 lutego. — Według do­

niesienia agencji „Associated Press“ re­
publikański senator Vandenberg oświad­
czył w senacie, że ministerstwo sprawie­
dliwości wpadło podobno na ślad wyzy­
skiwaczy, którzy wymuszali prowizje od 

,p™ wysloT^i*,.,.w%W .w
za nastręczanie am zamówień*iia -mata«-, 
riały zbrojeniowe. Mówca omówił nieda­
wno kilka skarg w tej dziedzinie z dyrek­
torem urzędu zbrojeniowego Knudsenem 
i ministrem sprawiedliwości. Również 
ministerstwo sprawiedliwości bada podo­
bne zażalenia.

1)
Oczyśćcie mi nieboskłon z zarazy!”

Alarmuj**# wk wamla azah fWy hrytyjaklaj Cuunlughama
Gibraltar, 22 lutego. — W ciągu 

ostatnich 11 dni narażona była angiel­
ska twierdza morska i baza lotnicza na 
Malcie na 63 ataki powietrzne. Dono­
sząc o i ni, agencja „Reutera“ informu­
je, że a laki z powietrza kierowane by­
ły przede ̂ wszystkim na wojenny port 
Da Valetta, oraz na wielkie porty lot­
nicze Luca i H alfar.

Wskutek nieprzerwanych ataków 
lotniczych o wielkiej skuteczności, u tra­
ciła potężna forteca morska — podoła 
nie jak to miało miejsce ze znanymi 
portami wojennymi angielskiej floty 
Firth of Forth i Scapa Flow, swoje 
znaczenie jako doskonała baza m ary­
narki. W ynika to  już choćby z tego, ze 
■wielkie jednostki angielskie) floty śród­
ziemnomorskiej nie zatrzym ują się 
obecnie w wojennym porcie La Valet­
ta, oraz w jego olbrzymich dokach, mo­
gących pomieścić n a w e t, największe 
statki liniowe, pojemności 35.000 brt. 
Doki te świecą pustką. Skuteczność 
trwałych ataków bombowych na naj­
ważniejsze bazy angielskie morskie i 
lotnicze w centrum Morza Śródziemne­
go zdaje się wynikać z apelu główno­
dowodzącego brytyjskiej floty wojen- 
nf‘;i admirała Cunninghams, skierowa- 
nej do załóg okrętowych, w którym ten 
Powiedział: „Oczyśćcie mi niebo z nie­
mieckiej i włoskiej zarazy I“

.TONAŻU ZA WmZĘLKĄ OEM*!-" 
phel padw#|aą aau* *  ataa# 

«" wylia#* ! ;  « *#! " "
^ tekhehn , 22 lutego. — W  deptany 

'  Nowego Jorku douoei „Hoczi 8zim- 
» że Anglia zmuszona jest wskutek 

ytawirznyeh a trk f touadu okrętowego 
«  nabywania w ich mlejae* nawet 
P ostarzałych parowców i do za każdą 

eenę. Jak o  przykład podaj* 
"M umk pow iat wypmddc, w  któqm t

Anglicy zam ierzali nabyć dwa stare 
amerykańskie statki węglowe, wybudo­
wane przed przeszło 30 laty, o łącznej 
pojemności i 9.000 brt., za które w 
swoim czasie żądano 300.000 dolarów. 
Dziennik informuje, że amerykańska 
firma armatorska wykorzystała oko: 
liczność, iż o nabycie statków zabiegali 
przedstawiciele brytyjskiej ambasady, 
a wykorzystując obecną sytuację, w ja ­
kiej znajduje się Anglia, zażądała ceny 
dwukrotnie wyższej, na co Anglicy o- 
statecznie musieli przystać. Dziennik 
kończy stwierdzeniem, że jest to jedna 
z rozpaczliwych prób angieltinch dla 
pozyskania koniecznego tonażu okręto­
wego za wszelką cenę, zwłaszcza w 
związku ze wzmożoną działalnością nie­
mieckich łodzi podwodnych i lotnictwa, 
która z dnia na  dzień przybiera na sile.

WIELKI SUKCES 
R*dW łplnMczy Emy Sm*

*  Emdmpwm l*
Budapeszt, S3 lutego. — Znani niemie­

cka śpiewaczka operowa Em a Sack, wy­
stępująca ostatnio na scenie drezdeńskiej 
opery państwowej, wystąpiła w ubiegłą 
środo z urozmaiconym koncertem aryj i 
pieśni ludowych szeregu krajów. Kon­
cert odbył się w wielkiej sali budapesz­
teńskiej reduty, przy czym publiczność 
zgotowała wielkiej artystce burzliwą o-
wmełL 

RlfRMIBTRZ IfOWEOO JORKU: 
wM*M w, 3# *1« b*Jd#my

Nawy Jork. 33 lutego: — Na 
burmiatrzów w B I Louis w etanie Mis­
souri, bnrudutm Nowego Jorku Lmgumr-
dia był zmuszony przyznać, i t  szerzona 
przez niego samego prży każdej spoeob- 
«ońeł propugand* publki j # t  ur auegg-

CAR BORYS
Sofia, w lutym.
Już 22 lata zasiada na tronie bułgar­

skim człowiek, który przetrw ał na tym 
„stanowisku“ szczęśliwie wszystkie bu­
rze polityczne jakie wokół szalejąc oba­
lały trony i zmieniały ustroje społecz­
ne. Nowoczesna Bułgaria konsoliduje 
się i wzrasta w siłę bezustannie od 
chwili gdy udało się jej wyzwolić z pod 
panowania tureckiego. Pełnia samo­
dzielności datuje się od. roku 1908, gdy 
ojciec obecnego cara — ówczesny ksią­
żę Ferdynand — przyjął ty tu ł królew­
ski. Poprzednio istniał jeszcze stosunek 
pewnej zależności, łączący dwór w So­
fii z Wysoką Fortą, zmienił to jednak 
pierwszy panujący z rodu kohursko- 
gotajsldego, powołany w 1887 przez na­
rodowe zgromadzenie w Tirnowie na 
panującego konstytucyjnie władcę.

Jako mały chłopczyk był Borys 
świadkiem bohaterskiej walki Bułgarii 
w pierwszej wojnie bałkańskiej w roku 
19l2, a w rok potem był świadkiem jak 
jego ojczyzna musiała u lec przemocy 
wszystkich dawnych sprzymierzonych. 
Pierwsze lata wojny światowej roko­
wały nadzieje Bułgarii odzyskania Do­
brudży i dostępu do Morza Egejskiego, 
ale z tą chwilą, gdy Rzesza Niemiecka 
nie mogła już więcej wspierać sprzy­
mierzeńca, nastąpiła druga katastrofa. 
Armia Bułgarii skapitulowała przed 
atakiem Ententy, a . król Ferdynand 
zmuszony był abdykownć na rzecz swe­
go syna.

Młodziutki 24-1 cl ni Borys wstąpił na 
tron jako z kolei 3-ci władca Bułgarii 
noszący to imię. D yktat z Ncuilly jako 
uzupełnienie Wersalu, wtłoczył Bułga­
rię w dawne granice z roku 3913, a są­
siadzi nie pozwalali na zreorganizowa­
nie armii, budowę floty lotniczej, a 
obawa wpływów komunistycznych za­
kazywała nawet w tym państwie przez 
długi czas kupowania odbiorników ra­
diowych.

Tylko energiczny i zdolny monarcha 
mógł zdobyć sobie zaufanie społeczeń­
s t w .  Tńkie tńz żalety cechowały cara 
Borysa. Z'äirtlhwanib do nauk technicz­
nych dawało mu impuls do wspierania 
wszelkich poczynań w rozwoju prze­
mysłowym kraju. Trzeba też było zwdl- 
czyć niejedne przeciwności w samym 
narodzie i doprawdv szczęściem dla 
kraju było, że car 1' »rys wyszedł cało 
z dokonanego nań zamachu w roku 
1925.- Zginęło wtedy w katedrze w So­
fii 150 osób z bliskiego otoczenia dwor­
skiego i publiczności.

Dalsze lata przyniosły z sobą zwol­
na uregulowanie stosunków z sąsiada­
mi, a przyjaźń bułgarsko-włoską uwień­
czyło małżeństwo cara Borysa z arcy- 
ksieżniczką rodu Sabaudzkiego — Gio-

vanną. Można pisać bez zastrzeżeń, że 
ta para monarchów pod względem uro­
dy nie miała równej sobie w tym okre­
sie w całej Europie.

20TabL.da urn-Zf.2^ 
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W każdym razie, chociaż dzisiaj już 
małżeństwa i koligacje królewskie nie 
m ają większego znaczenia politycznego, 
to przecież tego rodzaju węzły wywie­
rają zawsze wpływ na opinię społeczną. 
Sympatie bułgarsko-włoskie nie pozwo­
liły Grecji i Jugosławii na dalsze trak­
towanie bałkańskiego sąsiada, jako kra­
ju pokonanego. Na samodzielne wystą­
pienie Bułgarii jeszcze nie nadarzyła 
się sposobność, a pokrzywdzony kraj 
nie chciał oczywiście przystąpić do En- 
tenty Bałkańskiej. »Sprzymierzono się 
tylko z Jugosławią, ponieważ od tej 
strony wyznaczone granice nie sprzeci­
wiały się rzeczywistemu etnograficzne­
mu rozmieszczeniu ludności.

1-go czerwca 1937 roku przyszedł na 
świat tak długo oczekiwany potomek 
płci męskiej tak, że już teraz Bułgaria 
posiada prawowitego następcę tronu, 
który nosi imię Symeona i tytuł księcia 
Tirnowskiego. Dzięki Kongresowi Wie­
deńskiemu (1940 r.) i rozstrzygnięciu 
sporów granicznych pomiędzy Rumunią 
Węgrami i Bułgarią, państwo cara Bo­
rysa I I I  odzyskało południową Dobru­
dzę. D z is ia j już mogłaby wydatnie cza- 
ważyć na szali młoda armia bułgarska, 
której naczelnv wódz cieszył się opinią 
doskonałego, oficera u wielkich wodzów 
z epoki wojny światowej.

Naród pojudniowo-siowiańeki wdzię­
czny jest w każdym razie swemu mo­
narsze, że bez rozlewu krwi wkroczy! 
on — w ślad za ustępującymi wojskami 
Rumunii — do Silistrii i Dobrudży. — 
Patrząc na portret tego króla, ktorego 
poddani darzą pełnym zaufaniem, wi­
dzimy niemal w jego stanowczych ry­
sach, że chociaż jest. to człowiek sto­
sunkowo młody, to już długie łata pa­
nowania uczyniły zeń doświadczonego 
i przezornego męża stanu.

wistości nieuzasadniona. W czasie oma­
wiania kwestii ,czy amerykańskie mia­
sta nadbrzeżne powinny przystąpić już 
teraz do przygotowań do obrony przeciw­
lotniczej na wypadek ewentualnych ata­
ków powietrznych, Laguardia oświad­
czył dosłownie: „Przyznaje, że posiada­
my. 97 proc. możliwości ,iż nie będziemy 
zaatakowani".

WOJNA
NA DALEKIM W S 0 M 0 K I E  — - 

Japończycy zajęli miasto Nlngwa
Tokio, 22 lutego. — Urzędowo komuni­

kują, że wojska japońskie zajęły w czwar­
tek ufortyfikowane miasto Hsingwa, któ­
re było główną kwaterą generała Kaa- 
Tahehing.

Pancerniki liniowe za konlrłorpedowce
Nawy amgWałd waha* Stanów Zjadmameayah — W*ly za kapały

Sztokholm, 22 lutego. — Według ory­
ginalnego doniesienia londyńskiego 
pewnego dziennika poiudniowo-szwedz- 
kiego, opartego na informacji nowojor­
skiego korespondenta „Daily Mail , w 
kolach m arynarki brytyjskiej rozważa­
ny jest plan wymiany angielskich p a n ­
cerników liniowych za amerykańskie 
kontrtorpedowee. Pancerniki te we­
dług propozycji angielskiej miałyby 
być użyte przez Stany Zjednoczone na 
Cteeanie Spokojnym, celem wzmocnie­
nia tamtejszej floty amerykański*).

Mamy więc do czynienia z nowym 
planem angielskim, mającym zachęcić 
Amerykanów do odstąpienie dałazyrh 
kontrtorpadowoów, przeciwko czemu 
gwałtownie *ię opierają. Najpierw 
przdhandlowali Anglicy Stanom 2fjed- 
uoczonym „bazy morazde", obecnie zą 
zdeey«w ani nawet rozeta* aia ą kilku 
trceęiw ie strzeżonymi w ielbm i pan- 
tomikami liniowymi, celem otrzymania 
w zamian kontrtorpcdoweów. Transak- 
cja, aby. użyć popularnego porównania,

iiizyporuina wymianę wołów na kogu 
ty. Czyżby pnppadkiem  nie g ra ły  tu  
pewnej roli demokratyczne metody in­
teresów, jak  w wypadku baz morskich, 
kiedy to Amerykanie otrzymali trzęsa­
wiska, jak  o tym świadczy sprawozda­
nie senatora Bone w senacie amerykań­
skim. Albo może sprawa angielska stoi 
już tak źle, że ci sami Anglicy, którzy 
jeszcze przed wojną światową tak  ob­
nosili się ze swoimi dreadnought'ami, 
obecnie w epoce lotnictwa pragną za 
wszelką cenę wejść w posiadanie kontr- 
torpedoweówł

ROZPRAWA W OANNAT 
P raia* eflcerów — zwalaaalków 

d* d a uRa 
Mchy, 33 lubego.—W* wtorek 35 lutega 

rozpocznie *łe przed trybunałem w Gem. 
uat kole Yłoby włelkł proeaa pteeclwka 
łrancazkha ołkerom. którzy popierał# 
akcje b. generała de Gaulle. łtoĄ aaa#  
odbywać etą bądzie przy drzwiach i 
kółą^ck.



llie d z ie C iią  d o d a te k  d i a  k a to lik o m
E w x z m g e f ia  Ś i c ź g f a

ea niedzielę Zapas tną, zapisana s  św. Łukasza 
w rozdziale 16 od wiersza 3! do 43.

/  wziął z  sobą Jezus dwunastu, i  rzeki 
im: Oto w stępu jem y do Jerozolim y a do­
kona się wszystko, eo napisane je st przez  
proroków o S yn u  człowieczym. Bo będzie 
w ydany poganom, i będzie naigryw any, 
< ubiczowany, ł oplwany; a ubiczowaw­
szy zabiją  go, a dnia trzeciego zm artw ych­
wstanie. A  oni nic z tego nie zrozum ieli, 
i było to słowo zakryte  przed nimi, i nie 
rozum ieli, co się mówiło.

I  stało się, gdy się przybliżał do J e ry ­
cha, pew ien ślepy siedział przy drodze, że­
brząc. A  usłyszaw szy rzeszę przechodzą­
cą, pyta ł, cq by to było. I  powiedzieli mu, 
że Jezus Nazareński przechodzi. I  zawo­
łał, mówiąc: Jezusie, synu  Dawidów, zm i­
łu j się nade mną. A  oi, co szli przodem, ła­
ja li go, ab% milczał. Lecz on ty m  w ięcej 
w ołał: S ynu  Dawidów, zm iłu j się nade 
mną. A  Jezus stanąwszy, kazał przypro­
wadzić go do siebie. A  gdy się przybliżył, 
spyta ł go, m ówiąc: Co chcesz, abym  ef 
u czyn iłt A  on odpowiedział: Panie, abym  
przejrzał. A  Jezus m u  rzekł:: P rzejrzyj, 
wiara twoja cię uzdrowiła. 1 natychm iast 
przejrzał i  szedł za nim , wielbiąc Boga. 
A  w szystek lud, w idząc to, oddał chwałę 
Bogu.

P o p ie le c  w  ż y c iu  i historii
O e r e m o n l o f  r e l i g i jn y  — N l e b e z p l e o z n l e  w y o h o d z l ó  n a  u l lo e

Środa popielcowa miała też swoje 
zwyczaje i tradycja  W miastach cze­
ladź jakiegoś cechu poubierawszy si$ 
za dziadów wodziła zwierza od donm 
do domu, płatając rozmaite figle j 
ucieszne wyprawiając z przebranym 
misiem harce. „Chłopcy i studenci -

ProcA jeaW  w ory«.
Proch jesteś szary, w  proch się obrócisz.* 
Cichutko szepcą kapłana usta;
Przem inie w szystko , do ziem i wrócisz, 
O statnim  kresem  m ogiła pusta.

T ęsknoty, żale, sm u tk i przeminą, 
Przekw itną szczęścia nieliczne kw iaty,
Bo prochem jesteś  i  szarą gliną,
Z które j powstałeś ongi, przed laty.

Próżno się szarpać w  krw aw ej rozterce. 
U łudnych m arzeń ścigać m otyle, 
Daremnie krw aw ić i  ranić serce — 
W szystko  się kończy w. zim nej mogile.

Przem inie w szystko  — ból i cierpienie — 
Mogilne g łazy w szystko  pokryją: 
P rzyjdzie też kiedyś sen  — zapomnienie. 
Dla tych, co dzisia j cierpią i żyją.

O statnim  kresem  m ogiła pusta  — 
Przem inie w szystko  do ziem i wrócisz; 
Cichutko szepcą kapłana usta:
Proch jesteś szary, w proch się obrócisz« 

J . S. W .

W  m le jz le lą  z a p u s ln *
Dzisiejsza niedziela przed Popiel­

cem, ma cechy wyraźne przygotowa­
nia do postu. Mamy iść ku Wielkano­
cy pod przewodnictwem Chrystusa 
i Kościoła. W pierwszych wiekach 
Wielki Post prowadził katechumenów 
do chrzcielnicy drogą nauk, um art­
wień i uczynków miłosiernych.

My także mamy iść ku odrodzeniu 
duszy drogami, którymi prowadzi nas 
Wielki Post i jego liturgia. Dzisiejsza 
niedziela zapowiada nam, jaką drogą 
należy nam kroczyć ku odnowieniu i od- 

łiS^rodSeniu'naszych dusz.
, M&Wk te j aiedzielWw dawnym Rzy­
mie odprawiała się u lw . P io tra  na W a­
tykanie. — Wiemy kim^był św. Piotr, 
jak chodził za Panem Jezusem, jak  Go 
kochał i jak  Mu wszędzie towarzyszył; 
idźmy więc za przykładem Jezusa w 
ciągu całego Wielkiego Postu!

W  lekcji św. Paweł wskazuje na mi­
łość, która na pewno zaprowadzi nas do 
Jezusa. Je st to najpiękniejszy hymn 
o miłości, jak i kiedykolwiek wypowie­
dziano. Ew angelia jest zapowiedzią te­
go, co będzie przedstawione oczom du­
szy naszej w okresie postu. Uzdrowie­
nie ślepego. — My także ślepi, w ciągu 
postil muszą nam spaść łuski z oczu. — 
Chrystus zapowiada swoją mękę. „Oto 
wstępujemy do Jerusalem, a na Synie 
Człowieczym spełni się wszystko, co 
napisali prorocy. Będzie zelżony, ubi­
czowany . . .  zabiją Go, ale dnia trze­
ciego zmartwychwstanie.“ Apostołowie 
tego nie rozumieli, oczy ich były zakry­
te. Daje im to do zrozumienia Chry­
stus i uzdrawia ślepego.

Trzeba oczy duchowe oczyścić z grze­
chów, podoić i umartwiać clę a  wtedy 
zrozumiemy cierpiącego Zbawiciela.

Środa popielcowa kończy wesoły 
karnawał, a rozpoczyna okres Wielkie­
go Postu. Stawia ona nas w obliczu po­
kutnych uroczystości i ceremonii Iitur- 

Igicznych, do jakich należy święcenie 
! popiołu i posypywanie nim głów wier­
nych. Obrzęd święcenia popiołu jest 

I  pozostałością zwyczaju kościelnego z 
IIV i X II wieku. W tym czasie, kto po- 
- pełnił grzech ciężki, musiał wdziać 
; strój pokutny. Biskup posypywał gło- 
i wę jego popiołem i wyprowadzał go 
i  przed dr^wi kościelne, gdzie błagał Bo- 
' ga o przebaczenie. Z tego zwyczaju po­
kutnego powstał obrząd liturgiczny ob- 

! chodzony przez Kościoł w środę popiel- 
' cową.

Przed Mszą św. kapłan święci po­
piół, zrobiony z gałązek palmowych, 
poświęconych w poprzednim roku, wy­
mawiając równocześnie słowa, które po 
raz pierwszy były zwrócone do Adama 
i Ewy w raju : „pamiętaj człowiecze, 
żeś jest proch i w proch się obrócisz". 
Po tym obrzędzie następują modlitwy 
i Msza św.

Środa popielcowa rozdziela szaleń­
stwo karnawału od spokoju i umiarko­
wania okresu Wielkiego Postu. Dziś 
tempo wielkomiejskiego życia, głębokie 
przeobrażenia społeczne, zanik trady­

cjonalizmu, zatarły ową granicę, zbu­
rzyły barierę, odgradzającą rozpasany 
karnawał od korzącego się w pokorze 
postu. . .

A  dawniej 1 Dawniej było inaczej. Ze 
starych inkunabułów, z pożółkłych fo­
liałów ożywają czasy innych karna­
wałów i innych popielców. Ksiądz Ję­
drzej Kitowicz, znakomity kronikarz 
epoki saskiej, znanej w dziejach z nad­
miernego „popuszczania pasa“, zostawił 
nam wierny obraz zwyczajów i obycza­
jów końca karnawału i dnia popielco- 
wego w owych łatach.

Na tańcach, bankietach i redutach 
upływały szybko dnie karnawału, po 
szlacheckich dworach urządzano huczne 
ku lig i W ostatni kulig papustny: „tak 
na kulig, jak  i bez niego lubiano się 
przekształcać w różne, figury: męż­
czyźni za żydów, cyganów^ za olejka- 
rzów, za chłopów, za dziadów, niewia­
sty podobnie za żydówki, cyganki, za 
wiejskie kobiety i dziewki, udając mo­
wą i gestami takie osoby, jakich postać 
na siebie brali“. Około godziny dwuna­
stej podawano po wieczerzy mięsnej 
w ostatni wtorek mleko, jaja, śledzie. 
Wieczerza ta  nazwana podkurkiem, 
była bardzo ściśle przestrzegana za­
równo po wielkich dworach, jak  i 
skromnych wiejskich chatach.

jak mówi Kitowicz — ukrywali się & 
węgłami domów, czatowali na niewia­
sty i przypinali im na plecach kurze 
nogi, skorupy od jaj, indycze szyje, ru­
ry wołowe i inne materklasy.“

Idzie młoda, elegancko ubrana „dy­
styngowana dama“ a  za nią po cichu 
skrada się figlarz. Za chwilę już szpil- 
ka zakrzywiona, jak  wędka, umocowa­
na jest do wytwornej salopki. Dama 
idzie i podzwania ru rą  wołową, a prze­
chodnie śmieją się z niebogi, która ni­
czego się nie domyślając, idzie spokoj­
nie naprzód. Wreszcie jakiś dowcipniś 
zażartował z niej aż nadto wyraźnie, 
dama rumieni się i ucieka czym prę­
dzej do domu. Wtein przed samymi no­
gami rozbija się garnek z 
Prawda, to Popielec — 
wychodzić na ulicę.“

26 lutego możemy jednak 
wyjść na ulicę. N ikt nam już nie przy­
pnie ani wołowej, rury, ani nie rozbije 
przed nosem garnka z popiołem. Może 
to i lepiej . . .
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Rzym—to matka i głowa Kościoła
Ojciec święty jest nie tylko zastępcą 

Chrystusa na ziemi, Lecz również pryma­
sem Włoch i biskupom' Rzymu. ' Na 
Je g o  barkacłrspdeźywają fcstenr aid tyl­
ko troski i zadania głowy Kościoła, lecz 
odpowiedzialność biskupa wielkiej- dieee- 
żfiŁPiotr, książę Apostołów, był biskupem 
Bzymu i został w tym mieście ukrzyżo­
wany; a  stąd ścisłe więzy ,jakie papieże, 
jego następcy zawiązali z Rzymem.

Diecezja rzymska obejmuje obszar mia 
sta i jego bezpośrednie otoczenie. Obec­
nie liczy ona okrągło 1 milion katolików. 
Od dnia, w którym Kościół święty wy­
szedł % katakumb na światło dzienne, ko­
ściołem katedralnym diecezji rzymskiej 
jest bazylika św. Jana. W pracy na urzę­
dzie biskupim pomaga Ojcu św. wika­
riusz generalny. Siedziba zarządu znaj­
duje się nie w mieście watykańskim, lecz 
w samym Rzymie, w środkowym punkcie 
diecezji Wikariuszem generalnym Ojca 
św. Piusa X II jest kardynał Marchetti 
Seivaggiani, który już za czasów Piusa 
XI przeprowadził znaczne dzieło reorga­
nizacji diecezji rzymskiej. Stworzono S) 
nowych parafij, a na peryferiach Bzymu,

który rozbudował się i -orszerzy! bardzo 
znacznie w przeciągu la t 10, powstało 
*iÓlb WościóW: W roku 1930'załóżył Pius 
X I ‘’„Papieskie' dzieło 3la utrzymania 
wiary i budowy nowych kościołów w Bzy 
mie“.

Ta. instytucja wykazała znaczną dzia­
łalność pod przewodnictwem kardynała 
Marchetti. Równocześnie z budową no­
wych kościołów nastąpiła reorganizacja 
apostolatu kapłańskiego. Oczywiście or­
ganizacja akcji katolickiej w diecezji 
rzymskiej jest pierwszorzędna.

Ojciec św. Pius XH interesuje się spe­
cjalnie kształceniem księży dla swej die­
cezji Oba seminaria diecezjalne zostały 
nowo wybudowane i zadziwiająco zreor­
ganizowana Małe seminarium znajduje 
się w pobliżu miasta watykańskiego, se­
minarium wielkie blisko Lateraau;

PafSieź jest ściśle związany z życiem 
diecezji. Dowodzi tego również fakt, że 
każdego roku przyjmuje wszystkich pro­
boszczów Rzymu d  rekolekcjonistów i o- 
świadcza im swe ojcowskie zainteresowa­
nie się diecezją w słowach serdecznych i 
gorących.

został wręczony bardzo uroczyście papie­
żowi P iusow i X I I  przez kardynała Biondi, 
p refek ta K ongregacji d la  rozszerzania wia­
ry . P apież oddal ją  do zbiorów biblioteki 
w atykańskiej.

S w i g l y  M a e ä e #
(M  M l # )

Wedle podania św. Maciej urodził 
się w Betlejem, w Palestynie. Później 
S3 a wieść o niezwykłej działalności Pana 
Jezusa pośpieszył do mistrza, należał 
do jego uczniów i był świadkiem wszy­
stkiego, co Zbawiciel czynił i czego na­
uczał aż do Wniebowstąpienia,

Po Wniebowstąpieniu miano przy- 
ąpić do wyboru nowego apostoła na 

miejsce Judasza z grona tych, którzy
byli świadkami nauk Chrystusa Pana. 
Że 120-tu uczniów wybrano 2-eh: Józe­
fa, którego nazwano Sprawiedliwym 
oraz Macieja, którego imię znaczy tyle, 
co dar Boży. Ponieważ tylko wola Bo­
ża może powołać do godności apostoła, 
rzucono losy, a  zatem Maciej przez ea- 
mego Boga był wybrany apoatohm.

Po zesłaniu Docha Bwiętego św. Ma 
ciej, utwierdzony w wierze, tfraz z dru- 
ghnl apoatołami głosił naukę Chryabł- 
aa 1 qednyw al je j coraa łkaniajsaydł 
wyznawców. Najpierw w Jodeł, na­
stępnie w krajach nad morzem Kaapłj- 
akłm, później w M acedonii

88 la ta  spędził św. Maciej a a  pracy 
apoetołekie> Melarae przedstawiaj* go

ze skrwawionym toporem i e kamienia­
mi. Gdy bowiem żydzi oskarżyli go o 
bluźnierstwo przeciw prawo Mojżeszo­
wemu, a  św. Maciej przed sądem szczy­
cił się wiarą w Ukrzyżowanego Chry­
stusa, sąd żydowski skazał go na karę 
śmierci przez ukamienowanie.

Święte Mało Apostoła - męczennika 
chrześcijanie pochowali z należną czcią. 
Później zawiozła je cesarzowa Helena 
do Rzymu, skąd przeniesione zostało do 
Trewiru. Głowa św. Macieja miała po- 
zostaś w rzymskim kościele Najśw. 
Maryi Panny, M aria Maggiore.

Ze W a ta  kmM kkbg#
Ze względu na uowozawarły konkordat 

między Portugalia b Stolicą Apostolską 
Papież wydał sową bullę, regulującą sto­
sunki kościelne w koloniach portugalskich. 
Zorganizowano szereg nowych okręgów 
administracyjnych w Afryce, jak również 
w innych posiadłościach Portugalii.

Ostatnio na półkach księgarskich w Ja ­
ponii okazał się pierwszy tom Wielkiej 
Encyklopedii Katolickiej w języku japoń­
skim, Autorem jaj jest znany profesor 
uniwersytetu katolickiego w Tokio, Jan 
Kraue. Pierwszy egzemplarz Encyklopedii

Gdy Judasz  •* •' - apo*i<$£m
. Do zastąpienia■ jegp było dość mozołów; 
i A  w tem  prom ień słoneczny wskazał

na Macieja,
l  ta k  c zy s ty  zastąpił zdrajcę  i złodzieja

'ilEillllllllllltilillJllllIttiillllUlinillllljlitiilEIElllJlilltilllllilllEłlłllBllllii*

Nabożeństwa *  kożdobwb:
w niedzielę, dnia 23 lutego b. r.

W  CZĘSTOCHOW IE

JASNA CORA: O godz. MO prymart«. o t
W IS -M M m s lS r . a sodŁ lO IO m m .aS m ł-
lice, o godz. 12-ej ostatnia Msza św. i zas«W 
d e  Cudownego Obrazu. O godz, 153 
szpory. Zasłonięcie Cud. Obrazu o godz. IS* 
KOŚOOŁ NAJŚW. MARYI PANNY: E m * #  
o godz. 7-ej, 9-ei i ll)..:i. Suma o godz. 1 »  
KATEDRA ŚW. RODŹMY: Mm. I* , o g *  
7-ei, 9-ei i 10-ei. Nieszpory o godzinie IM. 
KOŚOOŁ SW. ZYGMUNTA: M ae św 

i 7-ei, 8-ei I 9-ei. Suma o 10-ei. Nieszpory o »  
KOŚCIÓŁ ŚW. JAKUBA: Msze Iw. o g. W  

' W  I UW . O so d t W  ««boś. db W ośg#  
m W W  Sam. a  soda  I W  OM«m g
Iw. d  godz. IŁRK Nieszpory « godzbue M* 
KOŚCIÓŁ ŚW. BARBARY: M m. ś "  * g ?
7-ei I 9-ei. Suma o g. ii-ei. Nieszpory o f. w * 
KOŚOOŁ P. JEZUBA KONAJACEOO: W#

na cmentarzu: Suma t kazanie o godzinie 
KOŚOOŁ ŚW. ANTONIEGO: Mm. ś*.
7 W  W  I Ś W  Sam. » S. H W  NkrnsM  » *  
KOŚOOŁ OPIEKI ŚW. JOZEFA: Mm. I« 
7 W  ś-el I » W  Sam . a  *  l a  KmzPOfY « 
KOŚOOŁ SERCA P. JEZUSA NA ST R g# 
MIU: Msze św. o godzinie 7-ei I W  Ä  
a ,TU1,Mn IŁIŁ Nlempory « pMzm"

W  PIO T R K O W IC  
KOŚOOŁ 0 0 .  BERNARDYNÓW: Mm. W
o godznie 6,30. 8-ei, 9-ei i 10-ei. Suma o P  
&MI. II mM. ML Nkmpmy .  pdzum 
KOŚOOŁ PARNY: M m, Iw. .
9-ei i 10-ei- Suma o godz. IMĄ J g A
* K. I W  KWeMI KBibwr Mm. I*  « K I *  
KOŚOOŁ POOOMBNKANSKI ŚW. J W  
Msze św. o godzinie 7-ei. 9-ei I 10-.■
o godzinie 11-ej. Nieszpory o godzinie 
KOŚOOŁ SERCA JEZUSOWE«)' 
o godzinie 7-mej. 8-mei. 9-tei i HHę'
* KÓdMah ll-W. NhmpwY *
KOŚOOŁ POJEZUłOO: Mmę lwk<. 
dżinie 9-lei i 10-lei Suma o godzinie 11 
KOŚOOŁ PANIENEK OOMINIKANEK: 0 »  
Ł *  w otrw . I « sod* IIJO mm. :

W  hAINMŚBKU



Z CZĘSTO CH O W Y i OKOLICY
Dziś: P io tra  D am iana ; 
Ju tro : Sergiusza, M acieja 
W schód słońca o godz. 8,01
Zachód 18*7

Red. Czesław Ołrębskl f

dnie.
Są — powiedział.
Dziesięć — naliczyła Peggie.

W piątek, po d ługiej i bardzo ciężkiej 
chorobie, zm arł o godzinie 11-ej wieczorem 
gnany na  tu tejszym  terenie dziennikarz i 
publicysta, red ak to r Czesław Otrębski, 
nasz współpracownik.

Zmarły, k tó ry  położył duże zasługi dla 
prasy polskiej po wojnie, i k tóry  współ­
pracował przy je j organizow aniu, do ostat­
niej chwili, dopóki na to pozw alał ran stan  
zdrowia, w ytrw ał na  swym posterunku, 
posiadając w szystkie cechy zdolnego i no­
woczesnego dziennikarza, służył nam zaw­
sze pomocą, a ja k o  kolega lub szef był In- 
biany i szanow any przez wszystkich bez 
wyjątku pracow ników  W ydaw nictw a „Ku. 
rjera Częstochowskiego“.

Pamięć o ś. p. redaktorze Czesławie Otręb* 
akim pozostanie n a  zawsze pośród nas. — 
Rodzinie Zm arłego składam y na tej drodze 
wyrazy współczucia i kondolencje. R. i p.

Dyżury nocne aptek. W  przyszłym tygo­
dnia dyżury nocne p rzypada ją  na następu­
jące apteki: I  A leja  14 — Z. Monikowski, 
7-miu K am ienic 27 — Al. W łosióski.

Dyżury Świąteczne lekarzy. W niedziele, 
dnia 23 b, m„ p rzy jm u ją  następujący  le-

bina, Al. Wolności N r 10, laryngolog. Kę­
dzierski Lucjan. Piłsudskiego Nr 7. gine­
kolog. Marczewski Józef. Focha N r 17, oku­
lista. Bogdas M aria; Al. W olności N r 13, 
dentystka. Godziny przyjęć: 16-12 i 16—27.

Prócz powyższych dyżu ru ją  rów nież le­
karze żydowscy.

J a k  otrzym ać zezwolenie na zakup spi­
rytusu? Zamówienia na dostaw ę sp iry tusu  
należy kierować w potró jnym  wygotow aniu 
do G eneralnej Dyrekcji Monopolu S p iry ­
tusowego, K rakow , ul. Skarbow a N r 1. Po 
zbadaniu podania, w wypadku przychylne­
go załatw ienia, udziela D yrekcja Monopolu 
zlecenie dostawy składowi monopolowemu.

O udzielonym zleceniu zaw iadam ia się 
firmę, po czym wpłaca ona w kasie należ­
ność, a na podstaw ie w ydanego pokw ito­
w ania otrzym uje w składzie monopolowym 
spirytus.

Cukier, nafta I wódka za nasiona. Urząd 
Zasiewów G eneralnego G ubernatorstw a za ­
wiadamia, że w ram ach zam iany za do­
starczone przez rolników  nasiona będzie 
wydawany: cukier, n a fta  i w ódka czysta.

Cukier w ydawać będą wszystkie sklepy, 
należące do Związku Spółdzielni „Społem“,,  
ew entualnie spółdzielnie, przew idziane k8ch* 8$tad P° o b i c i u  
przez Związek „Społem“, naftę  — w szystkie '
powiatowe i m iejscowe spółdzielnie Głów­
nego Urzędu Rolnego i wódkę czystą — 
w szystkie powiatowe spółdzielnie Główne­
go Urzędu Rolnego.

W górze zzumloły 
*qmoloty

wysiedli i spoglądali z uw agą w górę. N ie­
daleko od nieb sta ł ja k iś  row erzysta. Z 
chaty, k tó ra stała  za zakrętem , w yszła ca ­
ła rodzina. Kobieta m iała jeszcze fartuch

kra j patrzy w tej obwili z w yciągnięta szy­
ja  w górę. gdzie działo się coś nieoczekiwa­
nego. Obok nas. ua ziemi było zupełnie ci­
cho. Żaden wietrzyk nie poruszał liści, ża-

Słychać było oddalone jeszcze brzęczenie den' „araoch6d nie' pędzi! "po szosie. Tylłio 
w powietrzu. ;w  górze szum iały samoloty, k tóre wypelza-
d - y ? s t  .ich więcej -  pow iedział Ed -  j |y  jnk  szarańcza t  j a6neg0 nieba.

i jego echo. Uderzenia staw ały się coraz

obok jeszcze muc. Z natężeniem spojrze­
liśm y w górę.

— Pięćdziesiąt — pow iedziała Daisy,
— Cicho! — zawołał Ed. W yciągnął z 

kieszeni kaw ałek papieru i ołówkiem no­
tow ał liczby. Niebo, dotąd niebieskie, było 
te raz  jakby  obsiane srebrnym i strzałam i. 
W yglądało to tak. jak b y  naraz dostało w y­
rzutów. Daisy stanęła na rów ne nogi. w y­
sypała jab łka z  hełm u i pobiegła % naszy­
mi Chlebami i flaszką ginu rrti' szosę. Zn
trzym ał się tam  autobus. P asażerow ie ,! publikowanego obecnie na lam ach 
6 mężczyzn i 2 kobiety w średnim  wieku I wanego Kuriera Polskiego".

bęben, a  echo przeszło teraz w jedno nie 
ustunne pojękiwanie. Ziemia drżnła już te­
raz. a d y m  nad zagrodą lekko f ru w a ł. — 
Minłum w tej chwili uczucie, że wszystkie 
te odrętw iałe tw arze na *-/ i-ie. przed za­
grodą i wszędzie między tym i wzgórzami, 
aż hen do wybrzeża, obróciły się naraz w 
jedną stronę.

Tam, gdzie leżał Londvn.
Ten krótki ustęp, który zamieściliśmy 

powyżej, etanowi wyjątek t  sensacyjnego 
lu  amerykańskiego dziennikarza, 

(lustro-

W yjaśnienie. W  związku z  naszą wczo­
rajszą no ta tką  w yjaśniam y, że przy ulicy

_  . - • , ................ , Olsztyńskiej N r 5 mieści się firm a „Um-
karze Polacy: Szulc S tefan, Jasnogó rska jw ersum , k tó ra  kabli n ie  produkuje. Pnda- 
Nr 55, in tern ista . Słow ik Zygm unt, Dąb- no za „Biuletynem" Izby Przem ysłowo- 
rowekiego N r 17, ch iru rg . M itteodorf S a - I Handlowej w Krakowie.

„Drogie życie“ szewca z Żarek
Wyrabianie butów . . .  było ibyt mała rentownym zawodem — Włamanie 
I łu W z M  w ydm w oly  «I* p q p ł« n ł to |n #  —  :  I p ó l ru h u  w lplom lm  o k a o l y  ol# 

za r o b k iem  azy e to "
Częstochowa, 22 lutego.
Przed Sądem W yjątkow ym  staną ł ostat­

nio niejaki A ndrzej Łobodziński z za .co­
do szewc, zam ieszkały w Żarkach, który 
W'vfisasie wojjty * mień U- ,m ało  rentow ny 
(trgego m niem aniu! zawód szewca na bar
dziej zyskowny, s ta ł się włamywaczem. 
Łobodziński wspólnie z n iejakim  P aca­
nem i Dudkiem utw orzyli szajkę złodziej­
ską, k tóra dokonała dwóch ciężkich w ła­
mań na terenie Żarek. P o lic ja  już po nie­
długim czasie u ję ła  złoczyńców i osadziła 
ieb w areszcie gm innym , z którego Ło­
bodziński z Pacanem  po w yłam aniu kraty  
z okna zdołali ujść. Od tego czasu (14 m ar­
ca 1940 r.) Łobodziński okryw ał się po róż­
nych miejscowościach praw ie przer cały

rok, aż 10 stycznia bieżącego roko znalazł 
się znowu w swej rodzinnej miejscowości 
Żarkach. Lecz spodziewając się, że tu ta j o. 
nim  już zapomniano, Łobodziński pom ylił
AIrr ja  odra z u „przypom niała, s p W  gościn­
ne występy byłego szewca jako  w łam y­
wacza, przyaresztow ała go i osadziła w 
więzieniu.

A kt oskarżenia zarzucał Łobodzińskie­
mu dokonaL"ł dwóc’ w łam ań razem z w y­
żej wym ienionym i w spólnikam i Pacanem  
i Dudki un. ucieczkę z  aresztu gminnego 
i czynny opór policji staw iany w czasie 
powtórnego aresztow ania (10 stycznia bri.

Pierw szego w łam ania dokonali do spich­
rza - m agazynu pewnego ;  kup ra  w Żar-

o tw oru w morze 
skradli k ilka m etrów  mąkL k arto fli, na­
wozu sztucznego itp. Łup swój załadow ali 
na przygotowane na ten cel sanie zaprzę­
żone w jednego konia i odtransportow ali 
go do swej wspólniczki S.

W kilka dni po tym  W łamaniu, nasza 
szajka zakradła się do spichrza innego 
kupca z Żarek. P rzy  pomocy łomu otwo­
rzyli drzwi i tą  dwojga w targnęli do w nę­
trza. skąd ukradli m iędzy innym i dwa 
m etry kaszy, dwa m etry  maki. dwa metry 
kaszki pszennej, dwa m etry owsa, dwa 
m etry  żyta i na dodatek 3 żyw i gęsi, Łup 
swój podobnie jak  w poprzednim w ypad­
ku odtransportow ali do wspólniczki 8.»

P o paru  dniach wszyscy włamywacze 
zeszli się do „magazynów" u w spom nia­
nej wspólniczki 8, gdzie cały łup zważyli 
i podzielili między riebie.

Niedługo jednak włamywacze cieszyli 
się jeszcze wolnością, gdyż 13 m arca uh. t .  
zostali ujęci przez policję i osadzeni w a- 
reszoie gminnym, skąd. jak  już wspom­
nieliśm y zdołali uciec. Pacan i D udek zo­
stali powtórnie ujęci i -asądzeni na  cięż- 
t i s  Wßzkißie .-N ąjdhiżej szczęści# sp rzy ja­
ło fxihodzmskiemu. a le  i jego lofiięgła ka­
rząca ręka spraw iedliw ości i doprow adzi­
ła na ławę oskarżonych. W trku  zeznań
Łobodziński przyznał się do wszelkich m - jbata, łat 3). Marian Kościanek, lat 29. Wojciech 
rzutów sformub wanych w akcie oskarżę- j Rupotacki. lat 76. Michał ł.emiak. lat 71. Franci- 
nia. s tara jąc  mię jednak swój udział we , szek Go!e«za, lat 43. Stanisław Otić. lat %  Sta- 
w łam nniu przedstaw ić bardzo niepozornie, nislaw S  ̂nus. 12 dni. Antonina Rabenda, lat 63. 
Na podstawie uprzednich zeznań jegn i J 3C*eusL. '^ ‘cczorek. lat 27. Antoni Wieczorek.

bodzinski w rów nej mierze b ra ł udział w Kiedrzynek. lat 54. Marianna Stępień, lat 75. 
w łam aniu jak  i jego wspóln cy. a opór sta-1 Bogusław Langner, lat 2.

w iany przy ostatnim  areszow oniu  przez 
policję był bardzo energiczny.

Sąd nie znajdując żadnych oko!im ioś:i 
łagodzących skazał orharżoi " na łączną 
karę za wszystkie przestępstwa — 8 lat 
i sześć miesięcy więzienia i n tra tę  praw 
obyw atelskich na przeciąg lat trzech. (t>

Z kmąg Stamm Cywilnego
Związki małżeńskie zawarli:

Jadwigi z Gawlików i Stefan Wieczorek, An­
na z Szurmanów i Marcin Ociepa, Janina z Ra­
deckich i Stefan Tabera, Maria z Bonków i Zyg­
munt Grabara.

Najmłodsi obywatele Częstochowy:
Jadwiga Barburska, Aleksander Lisowski. 

Stanisław Sosnus, Maria Zofia Piwowarczyk 
Elżbieta Maria Strzelczak, Maria Drożdż.

Zgony:
Mieczysław Grabiński, 1 rok, Maria idtiak. 

lat 80, Julian Król. lat 15, Maria Ossowska, lat 
23. -Marianna Kula. lat 60, Anna ŁuszczyiUka, 
lat 3, Jadwiga Fajer. I rok. Walenty Stacber- 
ski. lat 46, Jan Garweckf. lat 4. Jerzy Miecie- 
jowski, lat 36, Szczepan Binkowski, łat 56, Wie­
ra SzmttMk, lat 50. Stefan Ułamek, Leonard Ku-

Tanów, V- Iu4ym.
fa n  kolega k ro p n ą ł pewtsej Triedzieti 

„ogłoszenie m etrym ooialne" J a k  zresztą 
sam się przyznał „m atrym onialne plany 
wciąż dręczą" jego duszą.. Jes t kawalerem 
z długim nosem, jedną  n a ia  botów, szere­
giem innych defektów  ale — spragnionym  
szczęścia.

Widać, idzie wiosna...
Sądzę, że nap łynęły  już setki zgłoszeń, 

ża pan kolega, „ulokowawszy swe kaw aler­
skie ciało w głębokim fotelu, przy "komin* 
ko“, rozcina nerwowo koperty i odczytuje 
teksty.

Wyobrażając sobie taką  sy tuacje podą­
żam z troskliw ym  zapytaniem : co będzie, 
gdy będzie brzydka!

Odraza p ro stu je  owentr.alne oieporozn- 
teieni© z  C zytelnikiem : bynajm niej nie 
teem zam iaru potępiać w zasadzie galan­
terii zdobywczej. Za w» ze bowiem meźczy- 
*bs zdobywać będzie względy kobiety i  
robić to będzie m usia ł sposobami w danej 
ePoee najw łaściw szym i i najskuteczniej­
szymi

Idzie tylko r  to, aby wskazać na wyz- 
sjość kulturalna berateresow nej^ rycer­
skości i potrzebo p raktykow ania je j oSok 
galanterii, Do tego potrzebny jest jednak 
samokrytycyzm u mężczyzny, polegający 
68 rozróżnienia jednej od drugiej, dlatego 
Pytanie „co będzie, gdy będzie brzydka“ 
możs wywołać u mężczyzny, k tó ry  chce 
Pracować i»«d arbą. inny odpowiednik my­
ślowy „zrobię to dla niej. choćby była 
brzydka“. A ™6wf zas mamy tu do ezyu*©- 
818 z praw dziw ą rycerskością, k tó ra  n’e 
sgląda Kię Bs wiek i urodą.

Moim skromnym zdaniem je st to  sy to*  
między młotem a kowedłom. W praw 

F 16 kawalerowie polscy, na tle obyczajów 
tsoych narodów w ykazyw ali cechy, które 
* "WkWryeh wypmdkwh hąeOy pr##*d#

i jak  np. dość pospolite szastanie się i po- 
Idrygiw a& ie p rzy  -kobietach, niepokrywa- 
I jące się z praw dziw ą d la  nich uprzejm oś­
cią, ale i d ruga strona nie była w ciernią 
bita  a zorientowawszy się w • nastaw ieniu 

; okazywała nieraz lekceważące toaktowa- 
'n ie  mężczyzny, ton wyniosły lub  szczerze 
j drwiący. Oczywista, że wś*ćd takiego za­
chowania się ginie ' przepada praw d »iwa 

j męska rycerskość, k tó ra m a właściwe obli­
cze tylko w n astro ju  w zajem nejłb' szaeun- 

jku i um iaru. D om inantą je j i głównym 
; motywem pow inr: być względność silniej- 
iezego dla słabszej płci. D latego też we 
wszystkich wypadkach, gdzie kobieta jest 

Isilniejsza od mężczyzny, drowszo. młod- 
jsza, bardziej wypoczęta, moi* mężczyzna 
bez obrazy dobrych obyczajów zrezygno- 

! wać z nieistotnych w t?.kieb wypadkach 
objawów kurtuazji, a zachować ją  na te 
chwile, gdy słabość p’ -i niewieściej okaże 
się w sposób natu ra lny  i d la je j płci 
właściwy.

W zajem ny stosunek mężczyzny do ko­
biety rządzony jest od wieków pewnymi 
praw am i i zależnie od środowiska oraz 
nastaw ienia i pozioma jednostek, przybie­
ra  rozm aite form y. Stosunek ten opiera się 
na m ieszaninie najsprzeczniejszych uczuć: 
siły p rzyciągania i w stręt o. delikatności 
i przemocy# nam iętności osiągającej na­
pięcia jak  i uczuć współzawodnictwa i po­
gardy.

Podnoszeniu idę cyw ilixacyjuem u i kul 
U rolnem u społeczeństw towarzyszyło za­
wsze dążenie do stłum ienia u mężczyzn 
uczuć bru ta lnych  wobec kobiet i w ten 
sposób zrodziła się galanteria . Je s t ona 
czynnikiem w yraźnie seksualnym  b to t  
racji zasadniczej różnicy, jaka  ją  dzieli 
od uprzejmości i kurtuazji mężczyzn po­
między sobą. W ysublim ow aną form ą ga­
lan te rii wobeo kobiet, to  rycerskość wębec

ntoh, uczucie bezinteresowne i jakoby zde- 
seksualizowar.e, uniezależnione od wieku 
i urody kobiety, a praktykow ane dla :rsa­
dy — tylko dlatego, że dotyczy kobiety.

Dzisiejsze czasy, określone już wielo­
kro tn ie i-»ko czasy „ducha zm aterializow a­
nego" oczywiście przyniosły zm iany w eto 
banko wzajemnym płci: dość m ianowicie 
w yiaźną falę naw rotu do u^znó raczej 
pierwotnych. Gra\|n tn  rolę i nowe czyn­
niki już  p a r excellence współczesne, to 
jest. niebywałe dotąd w h isto rii skom pli­
kow anie * zróżniczkowani® życia z je ln v 
strony, z drug ie j zaś. wejście kobiet of i 
ejnlne i grom adne na arenę współznwod 
nictwn z mężczyzna i walki o b y t

Dzisiejsze specyficzne wardrśhi p r a c .  
je j tempo, skom plikowanie i m echaniza­
cja. wdzieranie się je j w try b  życia i 
myśli o każdej porze dnia i nocy i inne 
z tym  złączone niespodzianki, w yw ierają 
specjalnie destrukcyjny  pod pew nym ' 
względami wpływ na psychikę mężczyzny, 
wywołując zmęczenie, otępienie, p rzepra­
cowanie, skłopeteoie a a  najw yższą skalę.

W  tym  stanie rzeczy trzeba rzeczywiście 
znacznej dyscypliny w ew nętrznej, aby  je ­
szcze podtrzym ać tradycję  bezinteresow ­
nej rycerskości -  obce kobiet. To. co ro­
m antycznym  galantom  X IX  stulecia przy 
chodziło ła tw o i tkw iło w całej ich zew­
nętrznej sylwetce obyczajowej, to dzisiaj 
przychodzi mężczyźnie bez porów nania — 
trudn ie j. Zresztą, tem pora m utentur, 
e t nos m utam ur in illis" Skoro zatem i 
my mię zmieniamy, gdy czasy się zm ienia­
ją, ule dziwnegr źe t w te j dziedzinie 
„płciowej" także zm iany zajść muszą.

Pociąg  — do kobiet p rzyb ra ł w dzisiej­
szych czasach właściwe d la  tychże czasów 
cechy: pośpiech w realizacji swego eeln. 
oraz czcsfsżego niż ktodykolwiek rzucania 
na szalę momentów m aterlałłstyw m yeh. 
Sym nntię kobiety chce się zdobyć szybko, 
s ie  ma rzn«u. Zjcdnnio sic ją  sobie ort>- 
stownnicm kobiecych ścieżek życiowych w 
ten łub inny ppnsóh. Nic zapewnienia no 
dziwu, dozgonnej miłości $ w ierność2 lub 
obietnica małżeństwa m a ją  ją  skusić, ale

raczej ułatw ienie je j trudnej nieraz b a r­
dzo egzyrtoneji posrdą, protekcją, a poza- 
tym dostarczeniem je j rozrywek, uciech 
życiowych, udogodnień na każdym k ro k u ..

A tuty, zależnie od swej kultury  w ygry­
wa mężczyzna ? mniejszym lub większym 
wdziękiem bsobirtym . tak  nawet, źe robi 
to wrażenie ’ ry tofskotetr a w istocie je<r 
środkiem , wiodącym do celu. albo zupo’ 
nłe konkretnego, albo -  tak na wszelki 
wypadek: a nuż, kiedy:; przy sposobności 
p rz jd a  się na ro t Oczywiści« nim mogą ro­
bić w rażenia rycerskości tak ie wzglądy, 
okazywane ładnej kobiecie, których dany 
mężczyzna nie okazałby nigdy innej, nie- 
pociągającej go białogłowie ' tej prosle.i 
przyczyny, żo w ogóle nikomu nie powi­
nien ich okazywać.

Zachodzi ten wypadek, gdy męiezyzne 
pod wpływem pociągu do kobiety, łomie 
dla niej pewne zasady, hu.vy pewien po­
rządek obowiązujący, lab  w inny sposób 
ją  fory tu je. G alanteria. w> - łkająca z po­
ciąga do kobiety może nawet w drobiaz­
gach skierow yw ać postępowanie mężczyz­
ny na niewłaściwe tory. nie mówią* już 
o drastycznych wypf.dkaoh. wywołanych 
t. zw. „zgubną i-amiętn^ś ip gdy tym cza­
sem bezinteresowna rycerskość nigdy dlań 
nie będzie złym do-edeą

Sw oją droga kobiety śmieciły już z to 
dq, zrozum iały na ogół ..współczesnego 
ducha“ i n ie  staw iają  jnź tak wielkich wy­
m agań wobec mężczyzny, zachowują jed­
nak, pewnie a przyzwyczajenia, w rsrk c  
postow iot|ą miłość własną «'bok. jakże to 
m ilo powitać, spotęgowanego szacunku dla 
mężczyzny, którego w artość i bodaj bu- 
r-hewa obecność są obiektem wyścigowym.

D latego, sądzę, nanłe Kolego. U  pańskim 
ulany m atrym onialne oraz ich opubliko­
wanie. bez względu na te eksteriory , które 
p a s  ta k  plastycznie opisuje, znajdą już 
wkrótce. a  pewnie w łaśnie w m aju. real­
ny w yraz w  form te ślubnego kobierca. 
Üip«re «de jtjż dzisiaj, że *>%dę mógł parni 
go łedre być pomocny w zorganizow aniu 
wesołej muzyczki, a  o tłuszcz i słoninę to  
ta k ie  się w ystaram . E ijo i.



Z  M L f S T W  D O N O S Z Ą

Na srebrnym» ekranie. Od p ią tk u  bież. 
tygodnia na ekranie k ina „Eden“ g rany  
je s t jeden z najnow szych .'ilmów polskich 
p.Ł „Złota Maska", w-g powieści Dołęgi * 
M ostowicza o tym  sam fm  tytule.

B ohaterka film u je s t m łoda dziewczyna, 
córka rzeźnika; p ragn ie  ona za wszelką 
cenę dostać się na deski teatralne, poświę­
cić się karierze scenicznej. N atu raln ie m i­
mo kom plikacji i p ię trzących się trudnoś­
ci dostaje się  n a  scenę. I  tu  poznaje to 
właściwe życie teatralne, zakulisowe. A u­
to r subtelnie nakreślił tu ta j tę  w ielką róż­
nicę ja k a  dzieli a rty stę  na scenie, i w ż y ­
ciu p ryw atnym , z a k u lis a m lM ło d ą d z ie w  
czynę spotyka rozczarowanie, przecuodzi 
ona z rąk  do rąk, aż wreszcie zaintereso- 
w ał s ię n i ą  pewien ziem ianin. Między a ry ­
stokratyczną rodziną ziem ianina, a  młodą 
a rty s tk ą  następu je konflik t, nieporozn 
m ienie. F ilm  ten przenosi w idza w ten 
nieznany dla nas laików  św iat teatrzyków  
warszawskich. F a trząc  na scenę, widzimy 
piękno życia artystycznego, a  w gruncie 
rzeczy każdy a rty s ta  je s t tak im  sam ym  
ja k  i my śm iertelnikiem , ze swym i błęda- 
m i ip r z y w a r a m i.N a  scenie wohec publicz­
ności przywdziewa on tylko to złotą m a­
skę, k tó ra  nadaje m r polor praw dy 
i piękna.

Role artystów  rozdzielili m iędzy siebie 
nasi s tarzy  znajomi, W ysocka, w  ro li ty ­
tułow ej, niezrów nana Ćwiklińska, Żab­
czyńska, k a l t e r ,  Bruchw ald, Igo  Bym, 
G rwid, H nydziński i inni.

N ad program  dźwiękowy dodatek tygo­
dniow y z Generalnego G ubernatorstw a.

Bonieważ obecnie pierwszy seans rozpo­
czyna się już w tygodniu  o godz. 4, a  w 
niedzielę, o godz. 2 po południu, ze wzglę­
du na przepełnienie k ina w  gcto uach 
wieczorowych należy w ybierać przedsta­
w ienia

Porównanie polskiej ta ry fy  celnej przy­
wozowej z niemieckim statystycznym  wy­
kazem towarów. W  m yśl nowego dewizowo* 
praw nego u regulow ania przywozu stało  się 
koniecznym umieszczanie na  form ularzach 
dewizowych i przywozowych sta tystycz­
nych num erów  tow arów , m ających być 
sprow adzanym i T ylko n iektóre firm y są 
w posiadaniu niemieckiego statystycznego 
w ykazu tow arów  tak , że w ypełnianie wnio­
sków przywozowych n a tra f ia  na trudności 
i  czyni koniecznym zapy tan ia w  różnych 
urzędach. Aby ten s tan  usunąć, Izba  P tże- 
m ysłow o-H andlow a w K rakow ie opubliko­
w ała na łam ach swego „B iu le tynu" '(N r 3) 
zestawienie polskiej ta ry fy  celnej z nie­
mieckim s tatystycznym  wykazem towarów, 
k tó re  um ożliw ią każdej firm ie, znającej 
pozycję polskiej ta ry fy , znalezienie odpo­
wiedniego num eru statystycznego w ykazu 
tow arów . Zestaw ienie powyższe je s t obszer­
ne i wyczerpujące, przy  czym uwzględnio­
no w  nim  wszelkie spotykane w ytw ory  i 
płody pochodzenia roślinnego, ja k  również 
arty k u ły  kolonialne, su rogaty , drew no, ży­
wicę, zw ierzęta żywe i w ytw ory pochodze­
n ia  zwierzęcego, ryby , mięso, tłuszcze oraz 
w ytw ory hodow li

a j poranił wieśniaka. O negdaj w y­
darzy ł się nieszczęśliwy wypadek w zagro­
dzie W ojciecha H aładeja, ro ln ika, zam. w 
Szczytowie. O to w  godzinach wieczornych, 
gdy  w ieśniak zaniósł paszę do obory, zo sta ł 
niespodziew anie zaatakow any  przez buhaja. 
Złośliw e zwierzę p rzygnio tło  go rogam i do 
żłobu, zadając ma poważne obrażenia. Na 
krzyk  nieszczęśliwego nadbiegli domowni­
cy i w yratow ali go z  o p re s ji H aładeja 
fu rm anką odwieziono do lekarza.

czynności efrspedyeyjayeh 
stacji kolejowej Przemyć!

Stację kolejow ą D eutsch - P rzem yśl o- 
tw arto obecnie d la  ruchu  bagażowego i 
przesyłek pośpiesznych. D otychczas stacja 
ta  była o tw arta  ty ’ko d la  ruchu  osobo* 
svego.

Zabiła noworodka 
O negdaj odbyła się rozpraw a przed są­

dem w K rakow ie przeciw ko 21-łetniej 
W ładysław ie Moksa, robotnicy, zam ieszka­
łej w W y ciążach, pow iat K raków . A kt «> 
skarżenia zarzucał je j dokonanie m order­
stw a w łasnego dziecka nowonarodzonego. 
Zbrodnię ujaw niono nrzypadkow o dzięki 
bystrej orien tac ji przyw ołanej do połogu 
akuszerki, k tó ra  znalazła zwłoki now orod­
ka u k ry te  w komórce, pokry te sińcam i.

O skarżona tłum aczyła sie przed sądem, 
że do popełnienia m ordu sk łon iła  ją  oba­
wa przed bratow ę za nieślubne dri 2k o. 
Sąd b io rąc pod uw agę ciężkie położenie o- 
skarźonej i p rzy jm u jąc  je j tłum aczenia za 
prawdziwe, skazał ją  na dziesięciomie­
sięczną karę  w ięzienia i  ponoszenie kosz­
tów postępow ania.

Okradzenie kościoła 
P rzed  sądem  krakow skim  stanę li Lud,- 

w ik S ta c h $  la t  24 zasądzony ostatn io  
przez sąd na karę  śm ierci za bezprawne 
posiadanie broni, oraz jego b ra t s try jecz­
ny K asp er S tachel la t  25 robotnik, k a ra ­
ny już  k ilkakro tn ie, za dokonanie kradzie­
ży naczyń liturg icznych z kościoła w 
W ierzchowie, oraz za jazdę kolejow ą bez 
biletu.

W  nocy w s ierpn iu  ub .roku dokonaną 
została kradzież w kościele para fia ln y m  
w W ierzchowie. N ieznani osobnicy dostali 
się pó w ybiciu okna i w yważeniu drzwi 
do kościoła skąd skradli kielichy, puszki 
z relikw iam i i pateny  na sum ę 2.600 zło 
tych rozsypu jąc przytem  na  o łtarzu  ko­
m unikanty .

Spraw ców  w ykry ł konduktor w  pociąga  
jadącym  do K rakow a zatrzym ując 2 o- 
sobników jadących b iz  biletów. P asażera ­
mi» tym i byli Ludw ik i Kaiipor S tachlnw ie. 
K asper S ta rheł w międzyczasie uciekł, n a ­
tom iast przy  zatrzym anym  Ludw iku zna­
leziono łupy z kościoła w W ierzchowie. 
W  tym  sam ym  pociągu znaleziono rów ­
nież 2 paczki, k tó re zaw ierały  połam ane 
naczyui* Lturgiezne.

O baj b racia  o tr  'ym ali zasłużony w y­
m iar kary , a  m ianow icie Ludw ik Stachel 
został skazany na 2 la ta  6 m iesięcy więzie­
n ia zaś K asper S tachel n a  3 la ta  i ponie-

Z & f E Ł C
Ewidencja gruntów kościelnych

W edług ostatn iego zarządzenia sta ro sty  
powiatowego w M iechowie, wszyscy burm i­
strzow ie i w ójtow ie w inni niezwłocznie n a ­
desłać w ykazy gruntów , posiadanych  przez 
kościoły (parafie), k lasz to ry  i fundacje z 
jednoczesnym  w ykazaniem  grun tów , przy­
dzielonych kościołowi z  p arce laey j m a ją t­
ków państw ow ych i naby tych  pryw atnie.

Sam obójstw o 
W  K ielcach p rzy  uL Tarczow skiej nr. 1 

w skutek rozstro ju  nerwowego popełn ił sa­
mobójstwo przez powieszenie 54-Ietni M i­
chał Sieklucki, em eryt.

Pom ysłowy wystąp złodziejki 
Do jednego 2  m ieszkańców  K ielc  p rzy­

była n ieznana kobie ta  i zastaw szy w m ie­
szkania ty lko  dw oje dzieci, w ysłała  je  po 
cukierk i do sklepu. W  m iędzyczasie kobie­
to  ta  sk rad ła  garderobę i cenniejsze przed­
m ioty. Złodziejką okazała  się zdana policji 
zawodowa złodziejka M arianna K ot z Le­
chowa, gm. B ieliny, w powiecie kieleckim , 
k tó rą  zatrzym ano i  osadzono w więzieniu.

i .  ł  p?

CZESŁAW KONRAD OTRgBSKI
D Z I E N N I K A R Z  

Po dłwykh I d ą ik k h  dorpłenloth zmarł dnia 21 Iw- 
łaga 1941 raku, pr%*iyw**y lał 3 1

O dnju pogrzebu nastąpi oddzielne zawiadomienie.
Żona I rodzima.

Napad bandycki
W  jednej z w iosek gm iny K am ień  n a  za­

grodę Ignacego M azgaja n apad li trze j 
uzbrojeni bandyci. Zauważeni przez w łaś­
ciciela, oddali w jego stro n ę  dw a strza ły , 
ran iąc  go ciężko. B andyci następn ie dostali 
się do chlew ika, gdzie dziesięciom a s trza ­
łam i zabili świnię. Łupem  bandytów  pad! 
jedynie miód, k tó ry  zab ra li z uli.

Spłoszeni złodzieje 
strzelili do gospodarza

K ilku  złodziei, uzbrojonych w broń pal- 
ną  usiłow ało dokonać kradzieży śwjó Ka­
zimierzowi N owakowi w Witowie, gmina 
Koszyce, w powiecie miechowskim. Na 
w szczęty a la rm  przez gospodarza, złodzieje 
zbiegli, s trze la jąc  z uciętego karabinu do 
N owaka. K u la  chybiła.

z Z działalności P. C. K. w Kielcach
Opieka nad chorymi, jeńcami wojennymi, Inwalidami, wdowami I sierotami
Ze spraw ozdania P . C. K . w  K ielcach za określanie  stopn ia  niezdolności i

   i. L _ ■■ »A err Aatm/llrn mnrolf/lńw ipfliflnnwb WlTilonn fi
do

m iesiąc styczeń b. r. w ynika, że w ośrodku 
lekarsk im  przy  ni. W spólnej 13, udzielono 
641 porad  lekarsk ich , przy  czym z ośrodka 
tego korzysta ło  ogółem 894 osoby, nowych 
chorych przyjęto  114, w izyt lekarsk ich  do­
mowych 61, zabiegów operacyjnych i opa­
trunkow ych 326, szczepień ochronnych 425, 
p ie lęgniark i dokonały 120 odwiedzin domo­
wych, w ydano d la  niem ow ląt 19 kom pletów  
w ypraw ek, z pomocy dentystycznej korzy­
s ta ły  74 osoby, tra n u  w ydano 212 porcyj, 
dokonano kon tro li 2373 szczepień ochron­
nych.

Chorym  w dalszym  ciągu  udzielano po­
mocy san ita rne j, z obiadów  w dom ach p ry ­
w atnych, przydzielonych przez P . C. K., ko­
rzysta ło  nada! 317 dzieci. D la jeńców  wo­
jennych w ystano pocztą za pośrednictw em  
P. C. K. 177 paczek indyw idualnych  1 kg. 
Z arejestrow ano 24 now ych inw alidów  wo­
jennych i 4 wdowy po poległych. P oza tym  
roztoczono opiekę san ita rn ą  nad  177 inw a­
lidam i w ojennym i i 38 wdowam i po pole­
głych. P rzy  ośrodku lekarsk im  zorganizo­
wano kom isję lekarską, m a jącą  za zadanie

pracy
inw alidów  wojennych. W ydano inwalidom 
w ojennym  i rodzinom  poległych buty, bie­
liznę, koce i ubran ia , jako  dary  pochodze­
n ia  am erykańskiego. W ydatnej pomocy 
udzielił P . C. K. b, jeńcom  wojennym, zwol­
nionym  z obozów, pow racającym  do stron 
rodzinnych. Poza tym  udzielono setkom 
osób inform acyj o poległych i zaginionych. 
P o rad  praw nych udzielało bezpłatnie 6-ciu 
adw okatów .

N a punkcie lekarsk im  P . C. K. wydawa­
no lek ars tw a  i „m ateriał opatrunkowy; 
ub ran ia , bieliznę i bu ty  w  biurze P. C. K. 
i „C aritasie“ o raz żywność za pośrednic­
twem K om itetu  Pom ocy Polskiej, które to 
d a ry  są  także pochodzenia amerykańskiego.

Dwa wypadki śmiertelnego zatrucia 
dena tu ra tem  

W  czasie w esela, odbyw ającego się we 
wsi Osiek, koło W olbrom ia, k ilka osób wy­
piło w iększą ilość sp iry tu su  nieodkaźonego. 
50-Ietni J a n  K u la  i 30-letni W alenty Ko­
walczyk, obydw aj z Osieka, zmarli po kil­
ku godzinach. S tan  pozostałych uczestni­
ków w esela je s t ciężki, a le  nie zagraża życiu.

Z  L [ 7 B Ł f Y 4

W napadzie szału chciała zabić siekier* 
swojego męia

Żydówka R uchla B lnm stein , zam ieszkała 
przy  uL L ubartow skiej w  Lublinie , rzuciła  
się w napadzie szału z  s iek ierą  w  ręku  na 
swojego, męża, ran iąc  go niebezpiecznie. — 
Sąd  Okręgow y skazał obecnie niepoham o­
w aną żydówkę na ro k  więzienia.

śm iertelny wypadek 
na kolejce wąskotorowej

N a lin ii kolejki w ąskotorow ej, między 
s tac jam i B ia ła  P od laska  — Janów  Lot#- 
ski, zd erzy ły  się onegdaj dwa pocięgi 
K ierow nik  parow ozu jednego z pociągów 
w ąskotorow ych poniósł wskutek wypad­
ku śm ierć na miejscu. Zwłoki odstawiono 
do kostn icy  szp itala  w Janow ie. Przyczy­
ną  w ypadku było m ylne nastawienie 
zw rotnicy.

Ujęcie groźnej szajki bandyckiej
21 napadów rabunkowych

P o lic ji niem ieckiej, s tac jonow anej w okr. się do popełn ienia m ordn na osobie
lubelskim , udało się  onegdaj u jąć  w powie­
cie P u ław y  czterech g roźnych  bandytów , 
m ających na sum ieniu szereg  napadów  ra ­
bunkow ych i m order s tw . — U jętym i są; 
23-Ietni B ronisław  Górecki, k tó ry  m. is . 
p rzyznał się do zam ordow ania niem ieckie­
go urzędnika żandarm erii w  O krzei w  czer­
w ca ab . roku ; n ie jak i R o w u  H ajduk , na­
leżący rów nież do bandy G óreckiego; dalej 
n ie jaki Tadeusz Jaro szek , k tó ry  przyznał

nej kobie ty  oraz  do 15-ta  napadów rabun­
kowych w powiecie puław skim  i do 6-ds 
napadów  w pobliżu W arszaw y. Czwarty® 
u ję tym -bandy tą  je s t n ie jaki W iktor Koch* 
ni a, k tó rego  „konto“ obciążone jest aa d#»  - 
dziestom a krw aw ym i napadam i rabunko­
wymi. .

W szystkich przy trzym anych  przewiezio­
no w kajdankach  pod s ilną  eskortą do wie­
zienia sądow ego w Lublinie.

Dr.maLKPWBZ
Choroby kobiece — poieiaieitpo 
i wewnetrsse. Analizy lekar­
skie. Oaiedlti st«: oL Śląska 6.

epfemmłycmym
pgdro #8 
iiieeStis Fe#

l* pessa? seras, 
Wledemeść w eklaśsle »

sie jak* spe 
ejallsta cborAb «kórnjreh, weE S A b S ä '3
1 e<S Dr Vfttar SWwnAŁ

Drukarnia „Kuriera (zpłodiowskkgo

Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę, 
drogim nam zwłokom i. p.

Franciszki Bieda
,  * *Wkb#wma K t Pi»h»u
c w  dr. n ,» M ,*»*l U h lu ,M i*», K& K» 
« W w l  L»N» » m  I »»ili-
mymi «Weh I» d n *  w idi um» Bd* m#W

£ T s i d*m nie«*«- 

x m d n y  i * y m e * ą y , p o w

ed o ź y d »
* o |* * y d
* M " p e d
* o |* * y « L  O łW y  <k J k -  
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III A IW A  M, *  TEŁERW# » 4 5
; r n l » l» |,  « » W e W M  »  „ »MISI,  ro#»*y W a  

, WMM. M»*M»*p. Wpwl*, WMM SMSiNiiyl i* MW*, 
W d rn w u k  «zyWd* I w  IM*». — C«** mmk A w pm,

&  f  P .  a

*  K r m # m o M r * k # c h
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Stewmrxynemie Kopedw PoWdch w Częgtoehowie
podaje do wiadomobi, źe Btraż Wartownicza 8. K. P. w Częstochowie 
obejmuje tereny strzezema sklepów w zachodniej czębi m ia^a, t. j. do
ulicy Narutowicza i Warszawskiej wyłącznie.

% odnie z zaw artą umową pomiędzy 8. E . P., a prywatnym przed-
sięiporstwem strzezema, p. Szczygla, ulice Narutowicza i Warszawska 
są strzeżone p r y  z przedsiębiorstwo strzeżeniowe p. Szczygla od począt­
ku uruchomienia Straży Wartowniczej S. K. P ,  i  j. od 23. L 1940 r.

LATARKI

k.

n ”to6ći Barw ie lampki „grzybki" na b iurka I nocna »Wilki.
" K k m K T K O B V M  

ZmWmdy Pm^yWm «Md#***. Ł  R*&»*»ld
Częstochowa, Staszyca 8 /1. Telefon Nr 8843 

r r 2 j f i 8W,c,,M8twÄ« v9entrala tolarek'* Warszawa, ul. Marsza!

w _
Nie będziesz szukać Innej

wypróbowawszy wyśmienite! w smaku domieszki do 
kawy z aromatem czekoladowym p. n .  „St .lec na" 
(Surogal cykorii, ©ej. Kr. 72 x 20. 8- 1940 i )
"WŁ Em il M. H w th , W a rsza w a , W e ls t t i  6 . 

PnedstawtCel na rejon Częstochowski: Mgr. A atoal 
9 .  Zaiswsld, oŁ Ł nkaalńek lege 48 m. 8

R O W E R Y .

M#śd rowerowe, wózki 
Inmaporłewe łrzykotewe 
ekaląiemle de 300 kg.

§€@*€bBę$ d  F e s s e r  

Częstochowa, B. Joselewlcza 6.

k W  O R P K W A W W  

lREUMA!Y(ZNY(M
1 = r i r « ± y a « n y c h , r
I p o d a g rz e  i n er-1 
j w o b o 'J a c h  s i o s u f e  I  I  a l f  ia M etid T o g -a Z .i 
I Toga! od m ierza  b ó le . I

lögätl

Chrześcijańskiego Stowarzyszenia Kupców 1 Przemysłowców Polskich 
w" Częstochowie

urucham ia z dniem  1 m arca b. r. ponownie w ielkim  powodzeniem cieszące się 
wieczorowe k u rsy  handlowe: języka niemieckiego, s tenografii, maszynopisma 
i  księgow ości — Zapisy uskutecznia i bliższych inform acyj udziąla codzien­
nie do 1 m arca  b. r. S ek re ta ria t szkoły A leja  41, H I  p., od 9 — 13 i od 15 — 19.

Dyrekcja Szkoły.

R ö k  za I. 1 8 5 8

C. HARTWIG
SPÓŁKA AKCYJNA 

M ię d z y n a r o d o w i E k s p e d y to r z y  
Oddział w Waraząwl#

AGENTURA W  CZĘSTOCHOWIE

ZmlahulMl* **z#IM di d # c # ś  #łmp«dyłorskkh  

CLENIE, PRZEPROWADZKI. MAGAZYNOWANIE 
i b t z w .  T « h p » f-C o h * d w l* 'T ek p » Ł

k & a S 5 P " L
ladnika. Garibal­
diego 6/8, Kowal­
ski. «17

UCZCIWY,
20-letul , z rowe- 
rflra, szkolą 7 od­
działów, poszu­
kuje zajęcia w 
charakterze wcti- 
oego lub gońca

wanycb w am p­
irów rodzinnych 
tylko w Piotrko 
wie lub bliskiej 
okolicy. Zgłosze­
nia do „K ariera* 
jwd „Goniec",

ZENISZ SIĘ?
* 1*1 Wn. W mm* *mW **K* *  mą**

zaislsfesg;® (Są feiietsm e. U

, 7  D M "W Nr # ŁUSTROWANTOO^OODNIKA W
mym m m im :  T i l i i . t  T u r n  *  W mrmwK
przystani, Ksraswsl sa tedzie, ©ms hm# 

ertyfctrty, sew eie , pow iełd  I l  p.
WSZGDZn: DO NABYCIA CENA ## OROSZY.
k A lA W m x  WARSZAWA. M A R S Z A Ł K O W S K A  A

S S L ?

AGENTÓW
p ortre tow ych  bö 
H cT ü i-ß m a il po .

Kielce. Badem- 
•ka 69. . 6.163

OGBODNIKA
d o b r e g o  fa c h ó w  
c a  połffiw koj# m a . 
j a t e k  — k a w a le r ,  
w a r u n k i  d e b ro , 
t>«*ads c*d t u r n t .  
O fe r ty  . .K u r i e r “  
pod  ..191", 0.191

s a u r e r
l iń s k a  to /6 1

U k a z a ły  s 4  
W WYDANIU PO LSKO-NIEM IECKIM

Tabele potrąceń
podatku dochodow ego od uposażeń, 
daniny od m ieszkańców , funduszu 
p ra c y 'i  sk ładek  n a  rz ecz  ubezpieczeń 

społecznych  
dla polskich p raco w n ik ó w  um ysło­

w ych  I fizycznych

: hWanl pedm&swyml
dla p racow ników  —  ob y w ate li 

R zeszy  Niem ieckie! 
w edług  n ajn o w sz y ch  p rzep isów

TABELE -  W ZO RY  FORMULARZY 
TEKSTY P R Z E P IS Ó W  U STA W O ­
W YCH. W YDANYCH OD DNIA 6 X  

1939 R. DO DNIA U  1941 R, 
S tro n  187. CENA ZŁ. S-*— 

(bez k o sz tó w  p rzęsy  IW)
Do n ab y c ia ; w  C zęstochow ie w  
księgarn i A. E g er , L A leje 14, 
w  R adom sku w  księgarn i B ,- No­
wicki, N aru tow icza 1, w  P io trko­
w ie w księgarn i „W iedza". O u- 
b e rn a to rsk a  1, la k  rów nież w  In­
nych w iększych  księgarn iach  o ra z  
kioskach T ow . „R U C H " 1 księg ar­

n iach  ko lejow ych.

J. KOŁODZIEJCZYK

z a p r a s z a  n a  z n a k o m i t e

P a ę c z k l
oraz

r o z m a i t e  c i a s t a  i c i a s t k a .

EP &  PS
i w m w N  « A u n w # # « « __

K ra k o w , u l .  Sw . K n y t a  18 /4 . —  T e le f e a  225-11 
s p r z e d a j e

F A B B Y  C E M E N T O W E
wvsoxowABr ościowe

s a a t g y  & a .  

E "  E:%.
p&rby cementowa moja zastosowanie głównie:

2) p rey  fab ry k a c ji di» m to  to  w c h  T  tsm z z » w y e b

5) do fasad kolorowych.
N e  W a r n ie  o f e r ty  o d w r o t n i e . ________ _

B-cla J. & T. Falkowscy & S-ka
HURTOWNIA GALANTERII

W arszaw a, ul. Graniczna Nr. 17
poleca:

G alanterią w pełnym  wyborze, Biżuterią 
sztuczną, zabawki, W alizki, teczki i t. d. 
Kasmetyką, lu s tra , ce ra ty , M ateriały  p iś­

mienne, A rtyku ły  f-my „Dobrolin“.

A O  W O K  A L T
O w ®  s a s  

f  o tteaW sl sw oją k a e c e -t  
l la f ję  do  nowego lokalu J 

w  C iąttoeh ow le, 
ul. Dąbrowskiego Ił^miS 

fro n t 11 piętro. 
Godziny prsyję® 16—16.

w Częstochowie 
przy Alei Kościuszki 14

Dr Roman ŻkMńdd
' lekarz 

specjalista ortopedii, choroby 
kości i stawów — kalectwa. 

Przyjm uje codziennie U -18 i  15-17,

PBBPUM BBr.t.
NO-KOSMETY.

CZNE 
a r t y k u ł y  t a n io  i

P O S Z U K U J Ę
d z ie r ż a w y  p i e k a r  
o ł .  g o s p o d a rs tw a

e a . -  Z g ło s z e n ia  

w a r u n k i .  665

lm ó w ie n ia  
k u p c ó w  z  p r o w in  
aj*. L  M ebw #wa. warszawa —• 
S m o ln a  l i .  Ż s d a j-  

3 o f e r t .  0.178
NASIONA
: c z a s  z s k l a -  

» » u  in e p s k ta .  D o 
w c z e s n e g o  s ie w u  
p o le e e m  w y b o ro ­
w e  w a r z y w n e  fes-

I M EC SA M * 
obmwmy W e w
w bteBfcr oegtet- 
u lan e j, a® św ls- 

i d e e t w s o i  p o lr e e -

K AN ON*

różnych fa ta e

MŁYŃSKIE 
maszyny, tnrbl- 

tarki.

Siatki ltd. poleca 
Pałaazewaki Enge 
niasz, Warszawa, 
Nowogródzka 37, 
m. 81. Długoletni 
współpracownik 

firm : „TnZ. F r. 
Pałaszeweki, Cha 
łupniózak t Zy- 
tow w Łodzi". — 
„W ytwórnia Ma­
szyn Młyńskich

„Zakłady Prze­
mysłowe Inż, Fr. 
Pałaszeweki Bp. 
A ko. -  Łódź“, po 
tern w „Zakła­
dach Przemyśle-

a  ostatnio lako 
główny kierow­
nik i plenipotent 
całej fti'-ryki. o- 
raz zastępca Nad­
zorcy lądowego 
do ostatniej cbwt 
tf. firm y: ,;Zskta> 
dy Przemysłowe 
łaź . F r. Pałą- 

srski I 8-wl* 
Rogoźnie — 

Wlpk.“ , 
właścicielem był

PŁYTY
LOKAL

peko*» kuchnią

a s aKOMĘ
(d&ałne tab forte-

WYPŁACALNY
pommkoje 1 l#& 
S pokoje s  kuch­
nią b*s mebli

a r a r s

m

POKÓJ
umeblowany 8 file ( W M # # * ,  Wm.

sysg tena  6.

BBS:
«kr pe- 

%

. o L & i -
* *  I  wieszerem.

chodowych

»*#kl k W » , mm 
Wm. mod#!###«!#

_ _  E B 4 «

j a  #A M # y

«R AW # %

wa. #L Targ*##
M /m Pr%yf*o)4 
«rnpW.

* Ł T # « U E
m assysy. kamie

* ?ew 5 T Zf e H a ^
»I*. W am w #a

S T  ~
KCCKAKKA umedaWm# :

świadectwami po* 
p e # d y  #rwrtaoraejl lab

Ę g - a
D u w w a n o A

(%r

# #
M am ##. Pr#W- tw ä  * #  W fuau, 
=w k#M# uW il * * * * *  P** # t  #% yr*m Ofwtywymsj*# mkW#.
_ K w ł ^  ^ ł B w W Y  W, %
B&“ . w  iW-"' »ST

P O Y O A Ą M O .
artyku ły , apara­
ty, biosy, rolki.

Ä & & E
s ! i S I

km PotogrmnwM

E###wW #ł# *##tmUtvetts Ałbem 
K leser Potoki łeb 
OMW ełsego 08- 
W #m i * * # # .  Km

w s z i emsäfy bsspWmis. 
Osmmlk - kmWm# 
MBWkń* pąk*. 
# #M& PM fW f?

m m *
MfMBf. W erw* 

WmMemłb#^

s i m m a ;
połowę doom
gadem! «» małej-

%
w .  w - m  P w yh
m aje <to ertysty  
esaego eerow»«!* 
weseli* g*rf 
H . Od#m#d*
'#*&y 1 km ##!"# * .

B C L w 'S :deroby. §.1*

##*#
ämmW MW * #
(W «W W ##K
im#

#ydL

r s s F S

ir io e je  — t e ik w -  j tw i& ikł, K ości el- 
bI& WWlmm i- #0

1 pokój do wyna­
jęci» św. Barba­
ry  49, m, 1» 634

MEBLE 
rożne, nowe sta­
niały ores kupu­
je używane M. 
Stobióakl. Naru­
towicza 25, na­
przeciw ezkoly.

SPBZBDAM - 
wapno lasowane

NÄJ6K0TBCZ*

p s »

ŁÓŻKO
616? i ftmc rzeczy 
używane do eprz# 

i* iw . Bsrba- 
ir. W. m .  3.

ZNACZKI 
polski« kapuje — wmWmWm. W#.
! *  " ^ 3

PKAOOWNIA
s a n a & ö
sie  # , m. «. wy-

ra jto sy . swetry * 
sarow ea powie-

bodoweów, Jwi®-

- , 5 = 3 %

^ m ś# # w *  6 ®  AM# ML DAM 
W# W ek##.

Kngmymm. 0 # g

PODANIA 
TŁUMACZENIA 

wykonuje konce­
sjonowane

SPRZEDAM 
zaraz srebrnego 1 
niebieskiego lisa. 
Dąbrowskiego 4, 
m. 10, obejrzeć 
można od 2—6.

CZĘŚCI 
rowerowe Respon 
dek, Częstochowa, 
PI. Daszyńskie­
go 13. 648

KOMPLETNE 
URZĄDZENIE 

CEGIELNI 
Wydajność 2000 
ezt, na godzin«, 
budowane przez

GoerUtz w. r. 1929 
ą. m. 1. Wyciąg 
frykcyjny, Walce 
600 m/m, — Prasa 
eyet. Moro k. II , 
Wózek do cięcia 
cegły, fnż. Alf. 
Maoiejewśkl, K ra 
ków. Szlak 20/8.

SPRZEDAM

PLAC
frontowy do s p m  
dania niedrogo. 
Olsztyńska 185 — 
Dybiszowa. 657

DO
SPRZEDANIA

9 piece kąpielo­
we miedziane z 
bateriam i nowe 
nieużywane, nie 
drogo byle zaraz.

SPRZEDAM 
stół rozsuwany o- 
rzeohowy, kre­
densy kuchenne, 
kwietniki, stoliki 
nowe. Orzechow­
skiego 5, nL 8.

SPRZEDAM 
Banzege z moto­
rem. Orzechow­
skiego 5, m. 6.

PATEFON 
sprzedam. — Nad- 

3, m. a.

DO

MASZYNĘ 
„Siugera" dam­
ską sprzedam ta ­
nio. Rynek W ar­
szawski 7, niski! 
domek.

■wJe-
cka b»»viikowa w 
dobrym etanie. — 
Wiad.t Jasnogór­
ska 28, m. I. 677

DRZEWKA
owocowe szozepio 
ne dwuletnie, nnj 
lepsze odmiany — 
sprzedam tanio, 
poczta Aoretów, 
Kruszyna, Ogro­
dnik. 662

BOM 
sprzedam 16 mie­
szkań. stajn ia 12 
łye. złotych. Zło­
ta  to -  Miklas.

M AM YRg
..Singera'* gab!
setow a bębenko­
wą w dobrym eta

* .  L  # #

KAMIENICE 
domy. plaee. viV 
!e. ziemie, więio 
innych obiektów 
okazyjnie sprze­
dam Grabowski. 
I I  Aleja 28. 675

FO Ł W A M
Edmandów poem 
ta  Gorskowiee -  
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O d # 6 r y  i  l e w e j :  Żołnierz# pomagała wieśniako­
wi przy naprawi* narzędzi — N a  p r a w o :  75-l*tnla 
m a jstro w a szy je je szcze b u ty — D a l e j  n a  p r a w o :  
W całych Włoszech przeprowadza się obecnie zbiórkę 
odpadków metalowych miedzi, niklu I cyny dla potrzeb 
wciskowych. — W ś r o d k u  z l e w e ] :  Ambasador 
japoński generał Oshlma z małżonkę po przybyciu do 
Berlina. — W Ś r o d k u  n a  p r a w o :  W pałacu 
kryształowym w Madrycie otwarta została wystawa 
Żaglowców. Wystawę zwiedził niemiecki ambasador 
w Hiszpanii Stohrer (na prawa) w towarzystwie hisz­
pańskiego ministra lotnictwa, gen. Vlgon. — U d o ł u  
n a  l e w o :  Gauleiter Henleln witany owacyjnie przez 
dzieci Berlina. — U d o ł u  w ś r o d k u :  Zwycięzca 
w zawodach narciarskich, rozegranych w Garmłsch 
między hitlerowską młodzieżą Niemiec a faszystowska 
Włoch — Lezno (Niemcy). — U d o ł u  n a  p r a w o :  
Rodzeństwo Cranz na międzynarodowym tygodniu 

sportów zimowych w Garmlsch-Partenklrchsn.

« Sprzedane skrzydła»
Kubab o swoim procecl# I stosowanych w nim maWaeh, wakmeMłwIająeydi 

rm ohronc — Rzekomy Hot KwbaH do pik. Rayski##*
Sum*«**;« popfz«dnW«o odcinka: ików. którym zamknięto drogę służbo-

łby*M an*ylbb żopowof żokf# pło- wą, Koledzy moi byli dotychczas dotkW-
(owce. łfńy IcA nl# można tyfc wżyd w 
razie woj»'/. /  *f&( mu w lej zbrodni­
czej dzWaŻnolH nie przczzAodzaf. A je

wie karani, jeśli odważyli się meldować 
władzom przełożonym o nadużyciach 
pik. Rayskiego« przy czym meldunków 

A* r/ieW Hę do w o *  Mnfczyc* ich nie wyzyskiwano.

pfk
p f t  R ecta I pen. fhm M n
ztk p o . ZanriaH wo uzbrcjcnk I lafnlc 
(wo. znaczna ezctń bwdżefu arnHI wy 
dawana jeH na pozy*tonie epmpnlll
a/lcerńw. Kuba/a, tańcząc zwńj me-

Rayskiego — chociaż, będąc odpowie­
dzialni za należyte przygotowanie Ar­
mii, kilkakrotnie żądali Jego wydalenia. 

Po rozesłaniu tej odezwy, nie widząc
m m M . zazamzo, że od r. rsz* wojzto pożądanego skutku, sam zgłosiłem się 
**# p#*W * (wfpowWHolnepo m W #łfa.i do żandarm erii wojskowe), ośwtadcz*- 
wzgW nl# j»*( o* (o t wyaoke, to n ttr  ^  gotow ość udowodnienia postaw io­
na nfepo dotrz 4 n k  wwde. j nych w  odezwie zarzutów . Żandarm eria

Z W H  omawia K u W ą  swdż jednak nie miała pozwolenia wszczęcia
płetowj?# w #w*wfp. o  j g e jg łw a  przeciw  płk. Rayskiem u, ale
d«*wf m roją podpfo . w w w  I nakazane przeciw ko omie.

% o r 1 a ł ( m n s a  r/  o n y  o obra­
zę oszczercza, przy której musi być 
przeprowadzony dowód prawdy. Obra­
za ta bowiem powstaje przez zarzuce­
nie komuś czynów konkretnych, dają­
cych się udowodnić Ody słę udowodni, 
Że prawda fest to. co słę komuś zarzu­
ciło, Mle jest się karanym.

A" n . c  r i " - /  '  ' ' «i i a - a C  
zabroniono mt przeprowadzenia dowo-

HtkA t@k//ów ./'o/łcy Łototog",
toż «udftoł, ź« włada# uałpeómtoaś a»
reagują.

Zamiarem moim było przez doprowa­
dzenie do procesu umożliwić władzom 
sądowym u j a w n i e n i e  popełnianych 
nadużyć Szeta Departamentu Acronau- 
tyczncgo, godzących w byt naszego 
Państwa.

Odezwy teł nie podpisałem swoim na
zwlsklem. by wyeliminować mą osobę (de prawdy, uniemożliwiając w trą  spo- 
I padać k i  Charakter odezwy zbioro-lsób obronę. Ukarano mnie niesłusznie, 
W#). Miała to być skarga naszych lo tn i-'gdyż p raw ią  łr  ło ta. co napiąłem .

Udowodniła już to Prokuratura W oj­
skowego Sądu Okręgowego Nr. 1.

Sądzono najwidoczniej, że przez uka­
ranie oficera występującego przeciw 
nadużyciom płk. Rayskiego — tym sa­
mym zanulują się zarzuty t nie trzeba 
Ich będzie rozpatrywać ani udowad­
niać.

C e l e m  t e ż  o d w r ó c e n i a  
u w a g i  społeczeństwa od odezwy I 
poruszonych w niej zarzutów z r o ­
b i o n o  m n i e  p r z e m o c ą  a u ­
t o r e m  napisanego przez nich samych 
dłstu anonimowego do p. Rayskłej, uży­
wając w tym celu s f a ł s z o w a n e ­
g o  p r z e z  p ł k .  R a y s k i e g o  
d o k u m e n t u .  Sąd nic miał na to 
żadnych dowodów, a  wszystko prze­
mawiało za' tym. że list ten jest u m y ­
ś l n i e  p o d s t a w i o n y .

W y o l b r z y m i o n o  p r z y  t y m  
w i e l k o ś ć  m e g o  p r z e s t ę p ­
s t w a ,  d a j ą c  m i  1 0 - k r o t n l e  
w i ę k s z ą  k a r ę  (rok więzienia) 
z u t e n  p o d s t a w i o n y  l i s t .  
j a k  z a  n a p i s a n i e  o d e z w y .  
R ó w n o c z e ś n i e  R z ą d  p r z y  
p o m o c y  p r a s y  r z ą d o w e j  
s t a r a ł  s ł ę  o u r o b i e n i e  mi  
j a k  n a j g o r s z e j  o p i n i i  w 
k r a j u .

Absurdalny ten wyrok wyjdzie przy­
puszczalnie na korzyść Państwu, ponie­
waż tym łatwiej « W c r e f 'tw o  przeko- 
N  s4 , ß t a  trojka zbrodni , rzy znajduje 
się n ; najwyższych stano w icach  w  na­
szym Państwie.

r,n,=/T«cm nawet oskarżający mnie 
Prokurator, mjr. Ks. Chlrowskl twier­
dzi: że Sąd Wojskowy nie miał maj-

mniejszych dowodów na to. żc ten Ud 
pisałem, przez co bezprawnie mnie uka- 
rano oraz. że oskarża mnie wbrew sww 
mu przekonaniu a tylko na podstaw# 
rozkazu". ,

Jak widać z aktów mojej sprawy, po­
dejrzenie o napisanie listu do p. Ray- 
sklej można równie dobrze skierował 
przeciw kilkuset lotnikom w W arw  
wie. * 95 proc. przemawia za tym, ś* 
list te*  został napisany celem rzucea* 
na mnie podejrzenia z poleccui tamcg* 
Płk. Raykklego. który kazał słatszow  
dokument, na podstawie którego S#ś 
zrobił mnie autorem listu.

Tego jednak Sąd umyślnie nic badał 
aby móc mnie ukarać. Uczyniono t* 
przez następujące bezprawia:

Popełnione bezprawia prze: wład* 
państwowe w moim procesie;

1) u w  i ę z  I o  M i o m r  i ' w 2^  
nlu 1930 r. b  e  f  w i e d z ?  i P *" 
r  w o  1 e n m M lre lia  Spraw  W o#e- 
y ych , robiąc to  bezpraw nie. A re s ie  
jący  mnie p roku rato r mjr. Chiroosm 
o k ł a m a ł  m n i e ,  żc takie 
leni* posiada, oo nie było prawdą;

2) t r z y m a n o  m n i e  w '»
z i e n ł  u przez kilka dni bez przcełP 
chan la przez sędziego Śledczego I {** 
jeg.) decv/ji a r  I ' /  /  rozkazu Pr#*" 
rotora, który może uwięzić oficera tP" 
ko mt czas #dnej doby;

3) w y d a n o  /  c ó r y  ' " :  * < j  
aleralcźpcm ua r,",ndz,c U r f ' i  
S ę d z i ó w ,  wybranemu na 
dzeotu dyspozycyjnym dnia 21 XIHW 
roku, b y  u c h % i l l "  
trzymanie mnie w wlyzłeui": d. & &
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